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Przedpłata kwartalna
wynisi w Poznaniu 2 tal. 16 abr., w ;,ańatwi* nie 
raieckióm 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Auatryi 6 Jgulieaów 
we Franeyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 ?;gr.,\w Szwecj 
5 tal. 16 abr., w Danii 4 tal. 2 abr., we Włoszeci 
w Szwąjcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji S9 w Ame­

ryce 6 tal. 7*/i sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących :urzędy po-

' eztowe. W innych krajaoh zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można taki«

przesyłać ogłoszenia do sksped. Dzień. Pozs.
Rękoplsma

nadsyłane Redakcji nie. zwracają się i aiazozons
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Przedpłata kwartalna na öziennik Poznański
fr.¿ns; w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tał. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi . .

P Miejscowi prenumerować mogą w Ekspedycy i Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu No. i5, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy Wilhelmowskim placu No. 3 u pana Izydora BuscF Sapmżyński plac No. 1)2,
nana Antoniego Rosę, w Bazarze, P u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica No 6, u pana A. Duchowskiego (H. Kirsten wd.), Podg. ul. No. 14. „ M. Michaelis, Matę Garbary No. 11,

»Pana o u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Garbar No. 16, „ ;M. Kantorowicza, Szewska ulica No. 19,
’ ------ ' Chwaliszewo No. 13, „ /Classen , Fryderykowska ulica No. 18,

M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,er, nap;___  .......
J. AfEeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ ^lassen, r ryaeryxowsKa unca . ao. 10, . » S. Alexander (H. Kirsten), Św. Marcin No. 11.
J. K. Nowakowskiego, Półwiejska ul. No. 2. , „ Krng & Fabricius, Wrocł. ulica No. 11. i św. Marcin No. 54.

oTz?o°wmT^związLTtTe^ dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg Rue de '^rnon No^le^pułkown^Raczkowski rue du Faubourg Poissonnió
srajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bale). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych interesowane’oslbT nie^hca narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Eksp
Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powmny być crodziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny Później oddane już tego dnia w Dzienniku zamieszczonem____ nika, w księgarni M. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałow piśmiennych Antoniego Kose w bazarze przyjmują sięuyiKo u.u guuzuuy , u 0 J

moo-a. Obwieszczenia i inseraty opłacaią się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. t , , , „ , , . . , v___
* * Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą o sgr. Kwartalnie o sy a y . • .

Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu No.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placn pod Nr. 15.

Jakóba Appla, Wilhelmowska ulica No. 9,
Ć. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., 
E. Feckert jun., narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ul.,

Dzień

okazywała Prusom w wojnie 1870—1871 roku. — Czy 
Rosya nie żałuje teraz, że innego w czasie ostatniej 
wojny nie zajęła stanowiska lub czy zaskoczoną nie była 
wypadkami i niespodziewanym sukcesem oręża pru­
skiego, nia wiemy; to wszakże pewna, że Prusy w cza­
sie wyprawy krymskićj a nawet za czasów ostatniego 
powstania polskiego, zbyt jeszcze były słabe, zbyt mało 
ważyły na szali europejskich wypadków a zanadto pod­
legały wpływowi gabinetu rosyjskiego, ażeby mogły 
myśleć o oderwaniu się od państwa, którego były wów­
czas jeszcze satellitami tylko. Tyle co do kwestyi 
listu i co do uwag nad nim prasy niemieckićj. Prze­
chodząc teraz do działań wojskowych na polu walki w 
Hiszpanii, zapisujemy, że ostatnie wiadomości donoszą 
o małych korzyściach, jakie mieli odnieść republikanie 
nad wojskiem karlistowskićm. I tak jenerał Pavia wy­
parł podobno karlistów z oszańcowanego stanowiska 

czi lińskiego pisma”; gdyby bowiem tak się rzeczy miały, I w Maestrazzo a jenerałowi Lasernie udało się znaczniej-

S ; utrzymuje karlistowski Cuartel Real i jak I szy przeprowadzić transport broni i amunicyi do Pam- 
nion i Vaterland rozgłaszają, pospieszyłyby j pelony. Według madryckiego telegramu zadaniem jest 
"z pewnością wszystkie pisma, sprzyjające sprawie j głównćm jenerała Morionesa, zamaskować operacye 

im
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Berlińska Post (świadczą, jak się zdaje, półurzę-
Wiisnie, w ostatnim swoim numerze, że jakkolwiek za- 

1W leczyć nie można egzystencji listu, pisanego przez 
-kra Aleksandra do don Karlesa, treść wszakże wzmian-
__wanego listu, jak ją Cuartel Real podat, ucho-

w sferach dyplomatycznych za podrobioną. Zre- 
* a oświadczyła Rosya, według Post, równocześnie 

0 |t w Berlinie jak i w Wiedniu, że z postawy jćj 
kwestyi uznania rządu hiszpańskiego nie można w 

■^rinym razie wyciągać wniosku, jakoby zerwać pra- 
ęła te przyjazne stósunki, jakie między trzema pół-

Ojnemi mocarstwani istnieją. — Co do nas nie mamy 
sodu nie wierzyć mianowicie pierwszemu ustępowi

_i Karlosa, z ogłoszeniem tyle przyjaznego dla pre- 
i denta listu. Według Union muł car Aleksander 

pewnić don Karlosa o wielkiej do niego sympatyi i 
iCfinurzyć ubolewanie, że Hiszpania straciła przez re- 

iuc e chroniczne i przez pogardę dla historyi stano- 
[Siśko „prawowite“, jakie zajmowała zawsze między 

ropejskiemi mocarstwami. wuj.v«uri v»T-erian.u 
Sc®j jeszcze przeadza, bo nadając listowi znaczenie 
dkiój wagi, podnosi, że list cara jest zapowiedzią

obudwóch jenerałów republikańskich, tymczasem 
graźa on karlistom ze strony Carascal i broni 
przejścia rzeki Ebro.

Z Rzymu nadchodzą wiadomości, że deputowany
Bonghi mianowany będzie wkrótce ministrem oświece­
niu. powi-ocie pana

Minghetti, który w dniu 19 bm. udał się do lurynu, 
ażeby przedłożyć także królowi do podpisu dekret, 
odnoszący się do rozwiązania Izby deputowanych

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego zwyczajnego profesora 

przy cesarsko-rosyjskim uniwersytecie w Odessie, dr._V. Jagic 
zwyczajnym profesorem na wydziale filozoficznym uniwersytetu 
berlińskiego. __________

Nauczyciel rysunków August Geselscbap w Gliwicach mia­
nowany został nauczycielem przy tamtejszej królewskiój szkole 
przemysłowej.

iMXEB

Siorespóndeiicye Dziennika Pozn.
Z Mix tai a, 21 września.

(0 Towarzystwie pogrzebowóm nauczycieli W. Księtwa Po­
znańskiego.)

(N.) Artykuł wstępny w nrze 71 Ogniska za­
mieszczony podtytułem: „Ministerstwo p. Falka w obec 
Towarzystwa pogrzebowego nauczycieli W. Księstwa 
Poznańskiego“, mógł w kole nauczycieli naszych, — a 
szczególnie członków pomienionego Towarzystwa, nie

w mowie będącego paragrafu. I jedno — i drugie—■ 
jest słuszne.

Aby stanąć po stronie pierwszego kierunku, dosyć 
jest rozważyć, czyby było po koleżeńsku, — nauczy­
ciela, ■— współpracownika na niwie szkolnictwa, — 
częstokroć, — jak się to p. M„ o ile sobie przypomi­
nam, na przeszłorocznem walnćm zebraniu Towarzy­
stwa pogrzebowego wyraził, — dla jakićj tylko dro­
bnostki pozbawionego chleba, — wykluczać z gro­
na swojego? — czyby to było uczciwie ze strony 
ludzi do klasy inteligentniejszćj się liczących, aby w 
ten sposób potęgować jeszcze cały ogrom kary, często­
kroć nie ... wymierzonój ? czyby to nie było nawet i 
pogwałceniem prawa przyrodzonego, aby dokonywać 
na bliźnim, koledze własnych przekonań to, coby nam 
samym było przykrćm i nie miłórn? — czyby to nie 
ubliżało godności Towarzystwa, godności pojedynczych 
członków jego, zabierając nieszczęśliwemu koledze w 
czoła pocie zapracowany i oszczędnością uciułany grosz 
dla żony i osierociałycb dziatek jego przeznaczony? — 
czyby to było sumiennie, aby sieroty ponauczycielskie 
— nie dodaję już biedne, boć dosyć powiedzieć nau­
czycielskie, aby przymiotnika biedne mimowoli się do­
myślić, w ten sposób karać i narażać na cbleb żebra-

tro'p   ! czy za to, że ich ojciec w obec jednych skompromito-
nrze 214 ' wa^ 8IS może tćm, czćm w obec drugich chwałą sig 
oświad- ( okrył? Są aiółi przewinienia a nawet przestępstwa, 

których doniosłość w opinii publicznćj podyktuje kie­
runek, wedle któtego za zostawieniem w mowie 
cego paragrafu głosowaćby należało, gdyż poczucie 
własnćj godności nie dozwala łączności z indywiduami 
hańbą napiętnowanemu i jedynie takich tylko kolegów 
jako wyrzutków społeczeństwa, bez skrupułu wykluczać- 
by można. Pozostawienie decyzyi w tćj kwestyi ka- 
żdoczesnemu zarządowi Towarzystwa jest bardzo wzglę­
dne, zależne od przekonań, widzimisia a niekiedy mo­
że nawet i od stosunków osobistych dotyczących sę­
dziów i dla tego ani za skreśleniem, ani za zostawie­
niem odnośnego paragrafu, tylko za zmodyfikowaniem 
takowego głosowaćby należało i to w ten sposób, że 
nauczyciel złożony z urzędu za jaką zbrodnią krymi­
nalną, hańbiącą każdego człowieka, traci prawo nale­
żenia do Towarzystwa.

Spodziewać się należy, że zarząd Towarzystwa od­
nośne zawiadomienia o mającóm się odbyć walnćm ze­
braniu wcześnie przez s vych pobocznych rendantów 
prześle członkom Towarzystwa na prowineyi, aby ci, 
jeśli już nie osobiście (zwłaszcza z nad granicy szlą- 
zkiej), to przynajmniej przez plenipotencye udzielone 
wybranym w tym celu kolegom, glosy swe w dzień 
oznaczony złożyć mogli.________

ozenie p. Nlodrzyńskiego — jako członka zarządu 
w mowie będącego Towarzystwa, referujące istotny 
stan rzeczy, przekonywa nas, że przedwczesne było za­
niepokojenie, gdyż sprawa dotycząca w innćm zupeł­
nie przedstawia nam się świetle. Doniosłość kwestyi 
zawartych w artykułach co dopićro wspomnianych za­
sługuje niewątpliwie na ściślejszy rozbiór i dyskusyą.

aiuouuu XXA.V xvi.» x.» VJ...V __________  _____ . Co do pierwszego punktu, dotyczącego usunięcia § 17
napisem: A Roma libera Triesta, che la libertń at- tyt. VII. lit. d. statutów Towarzystwa pogrzebowego,
■ i- 1 orzekającego, że każdy nauczyciel złożony przez wła­

dzę szkolną z urzędu, traci zarazem prawo do Towa- 
rzystwa, radzi p. minister według oświadczenia p. Mo-

mania długoletniej między Prusami a Rosya przy- i Nadmienić jeszcze należy, że w dniu 20 b., m. obcho-
.................... ' ’ ’ ’ dzono w Rzymie uroczystość rocznicy wejścia wojsk

do tego miasta. Udział w tym obchodzie był wielki,
iii ;,i. Czy ta przyjaźń, którćj zerwania życzy sobie 

docznie Vaterland, istnieje w istocie i czy bę-
0i'ie długotrwałą, jak berlińskie zaręcza dziennikarstwo, 

ilgd tern nie chcemy się chwilowo zastanawiać, dość,
list ten do don Karlosa, nawet w tćj formie, w ja- lub

i

miasto świetnie ustrojone, a porządku nigdzie nie za­
kłócono. Przy Porta Pia tylko znaleziono tablicę z

piij został napisanym a był niewątpliwie aktem zwy- | tende. 
5j i nic nie znaczącćj uprzejmości, nie mało już nie- 

1 koi i austryackie i niemieckie pisma. Dowodem tego 
^Jrlińka prasa, dowodem wreszcie długi artykuł wie­
kuje ńskiej półurzędowój Montagsrevue, poświęcony 
!3 prawie listu. Gdyby Rosya albo Prusy chciały zer- 
—7 ić przyjaźń, tak między innemi odzywa się austrya- 

i dziennik, znalazłyby do tego inny z pewnością pc- 
J id a sprawy tak błahćj, jaką jest kwestya uznania 
■4 jdu hiszpańskiego i kwestya listu, nie uważałyby za 

jmień probierczy tćj przyjaźni. Wojna krymska i 
Jt’ rawa polska dostarczały Niemcom więcej do tego 
“• osobności; a i Rosya — tak kończy M o n t a g s -
—ł v u e —— gdyby była chciała zerwać z Niemcami,

^C’e potrzebowałaby tyle okazywać sympatyi, ile 
IZOHj MntnKIHKMialMil * - ---- -
lkuje

W sprawie zapowiedzianych sprawozdań poseł- I drzyńskiego, aby rzeczony paragraf dotyczących statu- 
1 tów analogicznie do odnośnego paragrafu statutów kasy 

wdów ponauczycielskich odmienić, t. j. rozstrzygnięcie 
kwestyi, czy który nauczyciel ma nadal pozostać człon­
kiem lub nie — pozostawić każdoczesnemu. zarządowi 
Towarzystwa. Rada — nie zawsze przecież jeszcze 
pachnie przymusem, — a tern muićj w sprawie czysto 
prywatnej natury. Zastanowiwszy się dokładnie nad 
tą kwestyą — przyznać musimy, że mimowoli nasuwą 
nam się w tej mierze dwojaki kierunek, z których je­
den przemawia za skreśleniem, — drugi atoli nasuwa 
nam powody uzasadniające najzupełniej pozostawienie

skieb na Kaszubach donosi Gazeta Toruńska, 
że nie tylko pp. Czarliński i Thokarski, lecz i p. Ry­
biński zdawać będzie sprawę, a dalćj, że zebranie za­
powiedziane na 4 października r. b. odbędzie się nie 
w Wejherowie, lecz w Redzie, w lokalu pana 
K1 e i n y. Pociągi przychodzą do Redy pomiędzy 
godziną 7 a 8 z rana, i to tak od strony Wejherowa 
jak i Gdańska.
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mówi z prawdziwóm natchnieniem słowami serca — za 
serce chwytając słuchaczy — mówi o historycznych 
zasługach i chwale oświeconego narodu i jego prasta­
rej wszechnicy, mówi o świetle i pracy północnego lu-

ż.
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w Sztockholmie w 1874 r.

Sprawozdanie
Wawrzeńca hr. Engeström,

Członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.

szowanych rapirem nie widać w Upsalj. To tóż licznie 
zgromadzona gromadka studentów wygląda poważnie 
i uroczyście. Przodownicy korporacyi oznaczeni szar­
fami kolorowemi, korporacyb oznacza sztandar, studenta . ....------- ' * i 2„: ’ha™
li tylko ta biała czapeczka poważnie a skromnie no- du, o jego pięknych nadziejach i o przyszłości, o ą 
gzon?a< r tu przedstawiają otaczający nas kołem studenci upsal-

Wchodzących przybyszów serdecznie witając ja- | scy. Podnosi toast na cześć młodzieży, którą nadzieją 
koby wieńcem otoczyły czapeczki białe i wprowadzają I i kwiatem ojczyzny nazywa. Podnosi ten toast w lmie- 
nas do pochodu. — Powiewają sztandary, grzmi melo- | niu Francyi i w imieniu członków zgromadzonego kon- 
dyjnie pułkowa muzyka, hymn narodowy na powitanie | gresu. _ . . . .
nam wygrywając a z ostatnim takiego hymnu akordem Po pięknój porywającćj mowie przedstawiciela
ozwał się chór dobrany. To chór studencki, sławny i I Francyi ozwał się chór śpiewaków przepyszną aryą 
w świecie znany chór śpiewaków upsalskicb. Przęśli-I szwedzką odpowiadając. Zagrzani słowami zacnego 
czne melodye pieśni studenckich, artystyczną prawdzi- mędrca otoczyli d e Q u a t r ef a g e s astudenci Upra­
wie zrobiły nam niespodziankę, bo to naprawdę dobo- falnie z mównicy go sprowadzając. Głośne erdeczne 
rowy był chór artystów. Ruszyły sztandary przodem, hurra! zagrzm.ało głosów tysiącem a zwyczajem miej- 
za niemi orkiestra i chór śpiewaków a wśród szpaleru scowym chcąc uczcić sympatycznym «y^bolem mędrca 
studentów i ludu poszliśmy długim i uroczystym po- | ofiarowali mu młodzi białą czapeczkę studencką, którą
chodem. Pochód to tryumfalny przez całe miasto, głó- 

królowćj, opodal starćj katedry gmachu C a-® P (Ciąg dalszy. Zobacz nr. 203, 204, 205, 207, 208, 21-, 213, 
i' 214 i 217.)

P; Tysiące ludu oczekuje przed dworcem zebranych 
l ^aj przybyszów, — przed dworcem kilkanaście po- 

i. lewa sztandarów, przy których rzędem o„ro(ju botanicznego u nóg ma! murowego posągu
)S ż, <ne korporacye studentów upsalskich w | ZdJL nrzed sic zatrzymując. W przepy-

Ifoju kolorowemi szarfy pouoieranych. Nie wysta-

poważne ozdobił skronie. _ ,
Po Quatrefages na mównicy ukazał się Ca­

pellini, powtarzając tu jak poprzednio, jak na sali 
rycerskićj i w Hasslbacken i stosując je do 
studentów — powitanie rządu swojego króla włoskiego, 
księcia Humberta i t. d. itd. uprzejmym kończąc wy-

wną ulicą--------- t _
rolinakiego i biblioteki i u podnóża zamkowej góry 
do botanicznego nas przeprowadza ogrodu, gdzie dziś 
punkt zborny uroczystości jest naznaczony. — Takim
pochodem weszliśmydo stolicy wiekopomnego Fineusza. . ,---------------------——. razem.

Po nim przemówił Włoch P i g o n i n i w lmie-
■foju kolorowemi szarfy poubieranycn. me wyom- ■ * *» ogrodzie w centralnym punkcie przed oranże- I niu uniwersytetu padewskiego i w imieniu młodzieży óajcie tu sobie maskarady uniwersytetów niemieckich sznymk7órc^tr^“aXurow Pkrói kwiatów włoskićj cześć niosąc Upsalb 

owych butów sztyłpowycb, dziwacznych frendzlami ry%, w półkolem oto- ' - 1
»obszywanych kusych i przesadzonych węgiersko- e- o 8’ztttndflry i młode grono śpiewaków. , , - .
sinych czamarek, wstążeczek i kolorowych na je- J y uniwersytetu z mównicy serdecznie do nas czności i zgrabnie bardzo zakończył, prosząc o pozwo-

J »ćm uchu przyczepionych krymek, które bujna wyo- | .m.pniu gwoiói DrJzemówił Czeladki. Burmistrz mia- | lenie wypowiedzenia słowa serdecznego do zebranćj mło- 
7 P: taźnia studencka czapkami nazywać każę. Nie, me

Piękną bardzo mową odezwał się Worsaae, 
płynną francuszczyzną do zebranćj przemówił publi-

01 fobrażcie sobie, tćj niesmaczno-teatralnćj maskarady 
3 p, irazenszaftów niemieckich, bo to nieznane i nieprzy- 
_ pf te na północy. .
40 W okół sztandarów swoich, ugrupowana młodzież 

rersytecka po cywilnemu, poważnie i przyzwoicie 
Jfcubierana. — Studenta szwedzkiego oznacza czapka 

Zn.' »yczajnćj formy z daszkiem, czapeczka biała z czar- 
-^‘‘ini aksamitnym brzegiem, na którym żółto-niebieska 

okarda narodowa. Na tćm koniec, innych przyborów 
Krojów zewnętrznych, oryginalności i nosów pokiere

w imieniu swojój przemówił czeladki. 
sta Upsali a zanim zastępca gubernatora uprzejmie 
wysłańców naukowego świata witają. Z kolei przema­
wia hr. H e n i n g Hamilton. Baron U g h a s i 
kilku szwedzkich uczonych stósownie do okoliczności 
płynną wymową do członków zebranego w Upsali kon­
gresu się odzywają. . .

Odpowiadają im znakomitsi przedstawiciele i przo­
downicy wędrownćj naszój drużyny. Przemawia d e 
Quatrefages w imieniu Francyi, prześliczną cie­
płą i rozumną mową studentów upsalskicb witając ——

wypowiedzenia 
dżiny szwedzkićj w skandynawskim wyrazie. - 
Obróciwszy się zatćm do młodego zastępu w duńskim 
języku powtórzył słowo zachęty, słowo braterstwa i 
cześć młodzieży! Wniesiono toast i chór melodyi śpie- 
wnćj znów zagrzmiał w niebiosa.

Mowy jedne za drugą w imieniu zebranych naro­
dowości, w imieniu wszechnic i korporacyi bez końca 
się powtarzały, rozmaitym akcentem tę międzynarodo­
wą ludów mozaikę uwydatniając.

Trudno je streścić wszystkie, trudno spamiętać

rzucone myśli, pięknemi słowy poubierane, spamiętać 
mówców i ich serdeczne wyrazy.

W obrazie moim wybitniejsze wam tylko przed­
stawić mogę momenta.

Wzniesiono toast królewski, serdeczny i głośny 
toast patryarchy naszego N i 1 s o n a , na który wzru­
szony staruszek kilku odpowiediiał wyrazy.

Hrabia S a p o r t a , botanik francuzki, bardzo stó­
sownie w ogrodzie wielkiego Linneusza wśród euro- 
pejskićj kwiatów stolicy, u nóg posągu wielkiego mi­
strza, piękną i długą mową przypomniał jego zasługi. 
Jako botanik mistrzowi pokłon i cześć oddaj-), imie­
niem mędrca cześć Szwecyi i cześć Upsali kolo- 
ryzując.

W szeregu licznych mówców ukazał się na mó­
wnicy pamiętny nam z Hasselbaken orator nie­
miecki von Quast. Tą rażą przemówić raczył w ję­
zyku francuzkim, ale i tą rażą niezbyt stósownie, nie 
z wielkim taktem, mnićj może jeszcze mile nam zrobił 
wrażenie. Von Quast po swojemu chciał uczcić 
Szwecyą — początek g er ma n i z m u , germańskiego 
światła *i germańskiój potęgi ze Skandynawii wypro­
wadzając. Historyczno-polityczną rozpoczął gawędę — 
i ze zwykłą arogancyą i bezwzględnością spanoszonej 
dzisiaj potęgi do obecnych czasów przechodząc, zaczął 
się rozpościerać w ulubionćj swojój idei, dowodząc, że 
świat dziś cały w obec upadku szczepów łacińskich 
to jest wszechwładna Germania, że wszystko inne roz­
pada i ginie ... i nie wiem, na czómby skończył, gdyby 
ogólne sykanie i głośne a wszechstronne wołania obra­
żonych narodowości niewczesnćj i nietaktownój mu 
nie przerwały gawędy. „Nie chcemy polityki!“ 
mówiono. — Mówca protestował z mównicy — tłu­
maczył niezręczne wyrazy, — aż w końcu przykre 
wrażenie tćj sytuacyi chwilowćj studenckie chóry me­
lodyjnym swym śpiewem bardzo szozęśliwie zała­
godziły.

Jeszcze mów kilka, jeszcze kilka toastów, kilka 
pięknych melodyi i zakończyliśmy uroczystość, sowitą 
ucztą w ogrodzie podejmowani.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Lwów« 22 września.

(Piąte posiedzenie sejmowe.)
(T.) Sejm nasz nie ma co robić! Wczorajsze 

posiedzenie trwało znowu tylko jedną godzinę. Rozpo­
częło się o godzinie 11-tćj, a o 12-tćj w południe za­
mknę! je ks. marszałek oświadczeniem, że ponieważ 
komisye, pomimo dwudniowych feryi, nic nie przygo­
towały, nie ma więc żadnego przedmiotu do obrad, 
odracza więc posiedzenia dalsze aż do czwartku w tój 
nadziei, że członkowie komisyi znbiorą się 3zczerzćj do 

racy i przygotuję na czwartek swoje wnioski. Prze-
ieg posiedzenia wczorajszego był następujęcy:

Petycyi nowych weszło 14, między którćmi jest 
znowu kilka od różnych miast o powiększenie liczby 
posłów miejskich, od organistów o powiększenie płac, 
od wydziałów powiatowych i osób prywatnych o sub­
wencje, pożyczki, o przymusowę asekuracyą, o drogi 
i tym podobnie.

Urlopy udzielono biskupowi Pukalskiemu, pp. 
Szujskiemu, Pilińskiemu, Głogowskiemu i ks. Czarto­
ryskiemu.

Ks. Stępek czyni wniosek następujący:
„Wzywa się rzęd, aby w drodze właściwej

dla Galicyi ograniczył stopę procentowa dla 
osób nie posiadajęcych firm protokułowanych 
na 3 do 12 od sta.“

Wniosek ten uczyniony na żędanie włościan, prze­
kazano komisyi prawniczój, do którój także podobny 
wniosek ks. Zawadowskiego odesłauo. Wniosków 
w tym kierunku, wywołanych okropna włościan na­
szych rujnujęcę lichwa, będzie jeszcze więęćj. Opła­
kane położenie włościan w obec lichwiarzy skreślił bar­
dzo wymownie księdz ruski poseł Zawadowski, który 
także przed kilkoma dniami postawił wniosek o usta­
nowienie stopy procentowej. Wniosek ten przyszedł 
wczoraj do drugiego czytania, przy którój to sposobno­
ści uzasadniał go wnioskodawca.

Uzasadniał także wczoraj swoje wnioski poseł ru­
ski Antoniewicz: 1) w sprawie zniesienia opłat 
w szkołach średnich i 2) zniżenia ceny soli. Pierwszy 
z tych wniosków odesłano do komisyi edukacyjnój, 
drugi do komisyi kultury krajowej.

Poseł Czerkawski zdawał następnie imieniem ko­
misyi budżetowój sprawę w przedmiocie upoważnienia 
rady powiatowój Nadwórniańskiój do zacięgnięoia po­
życzki 50,000 guldenów. Sejm przychylił się do wnio­
sku komisyi zgodnego zresztą z wnioskami wydziału 
krajowego.

W końcu postawił poseł Ludwik Skrzyński wnio­
sek w sprawie pomnożenia liczby posłów miejskich, 
poparty przez pp. Kamińskiego, Jasińskiego, Chrzano­
wskiego, Konopkę, Garbaczyńskicgo, Kabata, Tetma­
jera, Dąbrowskiego, Madejskiego, Polanowskiego, Ho- 
szarda, Szemelowskiego, Wajgarta, Zukra, Husnera i 
Bukowskiego.

Wniosek przez p. Skrzyńskiego sformułowany, 
opiewa jak następuje:

„Sejm uwzględniając ważność interesów han­
dlu i przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego, 
których to interesów miasta sę głównóm ogni­
skiem, uznaje potrzebę zmiany ustawy wybór - 
czćj w ten sposób, aby liczba posłów miejskich 
w stósunku do siły i ważności stanu mieszczań­
skiego i jego interesów podniesionę była. Przy 
zmianie tój, liczba posłów z gmin i z klasy 
większych posiadaczy, ustawę z r. 1861 ozna­
czona, nie ma być ani zwiększoną ani zmniej­
szoną. Wniosek ten przekazany ma być oso­
bnej komisyi, któia na tćj jeszcze sesyi sejmo­
wej Wysokiój Izbie przedłożyć ma swój ela­
borat.“

Na tćm skończono posiedzenie piętę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
# W i a d. Gub. W i 1. ogłosiły sprawozdanie 

z przebiegu sprzedaży przymusów ćj w wileńskim rzę­
dzie gubernialnym majątków ziemskich, o które we­
dług ukazu z dnia 22 grudnia 1865 r. mogli się ubie­
gać jedynie Rosyanie wyznania prawotławnego lub pod­
dani rosyjscy, Niemcy wyznania protestanckiego. Z 3 
gubernii północno-zachodnich, wileńskiój, grodzieńskićj 
i kowieńskiej sprzedawało się w lipcu roku bieżącego 
majątków ziemskich 33 i dom w Szawlacb, tj. o po­
łowę mnićj niźli w lipcu r. z. Największym z licyto­
wanych majątków sę Becze w gubernii kowieńskiój, 
majęce 2819 dziesiątyn rozległości; najmniejszym Anaj- 
cie-Stonajcie w tćjże gubernii, 15 dzies. Z powyższćj 
cyfry 33 posiadłości sprzedano tylko 8 po cenach 
w największćj części różnych od szacunku urzędowego, 
Tak np. dom w Szawlach oceniony na 1383 rubli 
sprzedano za 187, a osadę Pelance w pow. wiłkomier- 
skim, ocenioną na 1715 rubli, oddano za 700. Prze­
ciwnie Czerniejowicze w pow. kobryńskim, ocenione na 
2430 rubli, nabyto za 8Ó01, Im poi w pow. poniewież- 
skim, oceniony na 4743 rubli, kupiono za 11,101, 
Dumsy w powiecie kowieńskim, ocenione ua 3310 r„ 
sprzedano za 13,300 rubli. Najdroższym ze sprzedanych 
majętków okazały się Zabieliszki w pow. kowieńskim, 
które ocenione na 76,065 dały 61,200 rubl. Nabywca­
mi tych majętków sę: obywatel Michał Komar, wło­
ścianin Bohdanowicz, radzca honorowy Sołomko, dymi- 
syonowany podporucznik Władimirów (dom i majątek), 
obywatel honorowy Efremów, żona rz. radzcy st. Li- 
dya Millerowa i Kurlandczyk Neurand. Z pozostałych 
25 majętków nie sprzedano 5 dla braku nabywców, 
wstrzymano sprzedaż 3 dla przeszkód prawnych, (ma- 
łoletności i t. p.), pozostałych zaś 18 sprzedaż cofnięto 
z powodu spłacenia długów, za które szły na licytacyę. 
Ostatnia cyfra jest pocieszającym symptomatem eko­
nomicznym, dowodzi bowiem ocucenia się kredytu i 
wzrostu rzędności.

NIEMCY.
# Berlin, 23 września. Jak pieze Spen. Ztg. 

ukończono już prace w ministerstwie spraw oświecenia 
nad projektem do prawa o zawiadowaniu majątku ko­
ścioła katolickiego. Projekt ten przesłano innym mi­
nisterstwom. Pomieniony dziennik zapewnia także, że 
między panem dr. Falkiem a ewangitlickę radę ko­
ścielną toczę się rokowania co do projektu mającego 
na celu wprowadzenie w życie ordynacji synodalnój i 
kościelno-gminnój. Równie czynny jak dr. Falk, oka­
zuje s'ę także nowomianowany minister rólnictwa dr. 
Friedeuthal. Po wstąpieniu do gabinetu zajął się na­
tychmiast dawniejszemi projektami, tj. ordynacyę, do­
tyczącą zarazy na bydło i ordynacyę pdnoszącą się do 
wykazu łcenia weterynarzy i postanowił zwołać znawców 
z wszystkich części kraju na konferencyą, ażeby się bli- 
żćj jeszcze w nich rozpatrzyć. Konferencja, na której

sam minister prezydować będzie, odbędzie się w dniu 
5 października br. — Zaproszeni sę także do wzięcia 
udziału w tych obradach dr. Virchow i dr. Lówe, któ­
rzy na sprawy weterynare-ie w Prusach szczególną 
zwracali uwagę. Referentem dla tych kwestyi miano­
wany p. Marcard, tajny radzca rejeucyjny.

R 0 S Y A.
# Traktat handlowy i morski zawarty między Ro- 

syą a Francyą w Petersburgu dnia 1 kwietnia r. b. 
ogłasza Prawitiel. Wiestnik w nrze 207 z dnia 
19 b. m. Według tej umowy statki i poddani stron 
obu będą wzajemnie korzystali! z całkowitej i zupełnćj 
swobody handlu i żeglugi we wszystkich miastach, 
portach, rzekach i innych miejscowościach obu państw 
i ich posiadłości, do których dostęp jest obecnie do­
zwolony lub tćż będzie dozwolony poddanym i 
statkom jakiegobądź innego obcego narodu. Ro­
syanie we Francyi a Francuzi w Rosy i mogą 
całkićm swobodnie nabywać, posiadać i ustępo­
wać na całój przestrzeni terytoryów i posiadłości 
obu państw własność wszelkiego rodzaju, którój naby­
wanie lub posiadanie dozwala się obecnie lub dozwa­
lane będzie w przyszłości poddanym jakiegobądź in­
nego obcego narodu. Rosyanie we Francyi a Fran­
cuzi w Rosyi wzajemnie się wyłączają od wszelkiój słu­
żby osobistćj tak w armii lądowój i morskiej, jak wgwar- 
dyi narodowój lub pospolitóm ruszeniu, tudzież od wszel­
kich powinności w gotówce lub w naturze w zamian aa słu­
żbę osobistą, od wszelkich pożyczek przymusowych i od 
wszelkich powinności wojskowych lub rekwizycyi. .. . 
Żadne cła lub opłaty jakiejbądź nazwy, spadające na 
sam okręt, jego flagę lub ładunek, pobierające się w 
imieniu lub na rzecz rządu, urzędników lub osób pry­
watnych, korporacyi lub jakichbądź instytucyi, nie bę­
dą się wymagały od statków jednego z państw wcho­
dzących do umowy, jeżeli takim opłatom nie podlegają 
statki krajowe w równój mierze i na jednostajnych 
warunkach.. ..“ Traktat ma moc obowiązującą do 
10 sierpnia 1877 roku; w razie niewypowiedzenia go 
na 12 miesięcy przed tym terminem, obowiązuje je­
szcze na rok i tak dalćj aż do wypowiedzenia przez 
którąkolwiek ze stron wchodzących do układu.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wledell, 21 września. Jeżeli jeszcze dziś

można pisać o podróży cesarza do Pragi, która już 
prawie zupełnie przebrzmiała, to warto przytoczyć zda­
nie osób często dobrze poinformowanych, stojących 
zdała od obecnego gabinetu, a nawet mu przeciwnych, 
iż podróż posłużyła na nowo do wzmocnienia stanowi­
ska tego gabinetu, po którym spodziewają się wielkiego 
umiarkowania tak w sprawach wyznaniowych, jakotćż 
narodowościowych. Następna sesya rady państwa nie 
będzie prawdopodobnie miała ani sygnatury politycznćj 
ani wyznaniowej, lecz przeważnie gospodarską i pra­
wniczą, musiatyby chyba zajść wypadki nieprzewi­
dziane przez nikogo, które tern samćm nie wchodzą 
w rachubę. V olksfreund, który zrazu uie wie­
rzył w znaną odpowiedź cesarza ua przemowę kardy­
nała Schwarzenberga, nagle ją tak tłumaczy, iż cesarz 
uczynił jako monarcha konstytucyjny co moźebne, atoli 
w każdym razie dowiódł jaka zachodzi różnica między 
potomkiem rodu Hohenzollernów a potomkie^ rodu 
Habsburgów w sprawach kościelnych. ■ ,

W chwili gdy w Bejmie lwowskim poruszono spra­
wę cła od zboża, pisze wiedeński korespondent Cza- 
s u, wspólna narada ministrów W Peszcie pod prze­
wodnictwem cesarza odbyta, rozstrzygnęła tę kwestyą 
stanowczo na korzyść zwolenników dalszego poboru cla 
od 1 października r. b. Sprawa ta cłowa od trzech 
przeszło miesięcy zajmuje świat handlowy i finansowy 
w Austryi, lecz polityków nie budziła z letargu, nagle 
stała się zaś kwestyą polityczną. Cło zbożowe zawie­
szono na wyraźne życzenie rządu węg erskiego i jest 
ono dotąd zawieszonóm; wypadałoby zatóm tylko nie 
tknąć status quo, jak tego tak żywo pragnie cały 
przedlitawski świat kupiecki i gospodarski, dość przy­
pomnieć okoliczność, iż prawie wszystkie Izby handlo­
we oświadczyły się przeciw poborowi cła od zboża. 
Postawa obu przedlitawskich ministrów fachowych pp. 
Banbansa i De Pretisa w obec natarczywości opinii 
publicznćj z początku była nieco łatwiejszą, zwłaszcza 
postawa ministra handlu, a kiedy nareszcie w chwili 
08tatniój czterech ministrów przedlitawskich wyjechało 
do Pesztu, aby nakłonić Węgrów do zgodnój polityki 
cłowćj w duchu życzeń opinii wiedeńskiój, wysłańcy 
rzędu tutejszego nie zdołali przełamać oporu gabinetu 
węgierskiego i ponieśli klęskę. Trudno było spodzie­
wać się innego rezultatu, skoro węgierska rada mini­
strów już parę tygodni przedtem była załatwiła tę 
kwestyą w duchu zatrzymania cła od zboża. Temi 
dniami więc ukaże się rozporządzenie obu ministerstw, 
przywracające dalszy pobór cła od 1 października. 
Dzienniki prawie zgodnie piszą o tćj klęsce, zwłaszcza, 
iż Węgry zazwyczaj w podobnych sprawach prym dzie­
rżę, a Przcdlitawia poddawać się zwykła ich żądaniom. 
Słyszałem nietylko doktrynerów politycznych, ale i lu­
dzi praktycznych, narzekających na dualizm, dzięki 
któremu Austrya w tak ważnćj kwestyi skrępowaną 
jest przez Węgry, a Wiedeń przywykły rój wodzić, 
zmuszony słuchać. Zaczynają się z tego porodu da­
wne skargi i żale na ministrów Banbansa i De Pretisa, 
lubo oui wcale nie sprowadzili obeenego ustroju kon­
stytucyjnego, o który rozbiły się ich usiłowania w Pe­
szcie. T a g b 1 a 11 powiada, iż mu aż „wstyd,•* że 
czterech ministrów pojechało do Pesztu i wróciło z ni- 
czćm do Wiednia. Osoby nie tracące nigdy humoru 
i pewnego optymizmu politycznego, utrzymują, iż ta 
przegrana jeszcze na dobre wyjdzie Wiedniowi, bo nie­
podobna wiedzieć, jak drogo należałoby opłacać się 
Węgrom w razie, gdyby rząd przedlitawski był od­
niósł zwycięztwo w tćj sprawie. Tutaj zowią tego ro­
dzaju pociechę einen billigen Trost.

W sferach wojskowych zwraca w tćj chwili na 
siebie uwagę zamierzona przez ministra wojny re >r- 
ganizacya sztabu głównego, którój projekt ma jeszcze 
w tym miesiącu przedłożonym być cesarzowi do za­
twierdzenia. Główne zarysy tćj reorganizacyi są na­
stępujące: Sztab główny tworzyć ma ciało odrębne, nie 
zostające w związku z etatem konkretualnym wojska, 
i składać się ma z kapitanów i oficerów sztabowych, 
przydzielani będą do niego według potrzeby kapitano­
wie i tficerowie podwładni, którzy z dobrym postępem 
ukończyli szkolę wojskową; oficerowie ci należeć będę 
jak dotychczas do swych korpusów, jako nadliczbowi; 
szef sztabu głównego powoływać będzie poszczególnych 
kapitanów do służby wyłącznie przy sobie, w zasadzie 
zaś tych, którzy według swego stopnia następują w a- 
wansie na oficera sztabowego i według swego uznania 
przydzielać im będzie zadania i badać ich zdolności; 
od wniosku szefa sztabu głównego zależeć pqtćm bę­
dzie, czy oficer dotyczący ma być mianowany z kolei

oficerem sztabowym, lub wreszcie czy — w wypadkach 
szczególnych — ma być mianowany nadliczbowym ofi­
cerem sztabu. Przeprowadzenie tych myśli o tyle wię­
cej potrzebować będzie czasu, że razem z niem musi 
także nastąpić równocześnie zmiana przepisów o awan­
sach. Przy zbliżającym się awansie, tak zwanym li­
stopadowym, już ze względu na oficerów, którzy zło­
żyli egzamin praktyczny w ciągu lego miesiąca, obo­
wiązywać jeszcze muszę przepisy teraźniejsze.

Zapowiadana od jakiegoś czasu nomiuacya dotych­
czasowego dyrektora artyleryi we Lwowie jenerała 
broni Hartlieba szefem sekcyjnym w ministerstwie 
wojny jest, już dokonaną. Równocześnie donoszą dzień 
niki wiedeńskie, że fmp. Benedek zastępca ministra 
wojny w delegacyi węgierskićj, otrzymał urlop na czas 
nieoznaczony.

Nieobojętną byłaby dymisya jenerała Beuedeka, 
jako szefa sekcyi w ministerstwie wojny. Jenerał ma­
jor Benedek, który w calem ministerstwie wojny może 
pierwszy wiedział o dymisyi bar. Kuhua, jest Węgrem 
i zastępował ministra wojny w delegacyach, gdzie u- 
żywał wielkiego szacunku. Byłażby to zmiana czysto 
osobista, lub miałażby zajść potrzeba mnićj oględnego 
reprezentanta delegacyjnego? Do delegacyi zresztą 
jeszcze daleko, a tćm samem na nic i.ie przydadzą się 
kombinacye chwilowe.

F R A N C Y A.
# Paryż, 21 września. Wybory do rad jeue- 

ralnych, jakie w niektórych departamentach mają się 
odbyć w miesiącu październiku, są powodem wielkićj 
agitacyi ze strony wszystkich stronaictw. Stronnictwa 
chcą się zmierzyć z sobą a wybory do rad jeneralnych 
mają być niejako preludyum wielkiej walki wyborczćj, 
jaka się odbędzie w r. 1875. Republikanie pełni są 
otuchy, że wybory na ich wypadną korzyść, nadzieje 
ich przecież niejednokrotnie zawiodą, bo merzy bona- 
partystowscy, jakich pełno w całym kraju, postarają 
się o to, aby stanąć ua przeszkodzie agitacyi republi­
kańskiej.

Rząd wydał rozkaz do ścięcia we wszystkich po­
łudniowych departamentach tak zwanych drzew wolno­
ści, bo takowe były nieraz pow >dem niepokojów i roz­
ruchów. F r a n ę a i a upatruje w tćm rozporządzeniu 
rządu stanowczy zamiar utrzymania pokoju i położenia 
tamy demagogicznym wybrykom. Dziennik ten do­
wiaduje się nadto, że eksprezydent Tbicrs ma wydać 
manifest, r. Thiers udaje się do Włoch i przez kilka 
dni zabawi na zamku Yizille pod Grenoble nale­
żącym do Kazimierza Pćrier. Republikańskie komi­
tety mają wysłać do Vizille deputacye, a p. Thiers ma 
do nich przemówić i wyłożyć im swój program poli­
tyczny.

Union donosi, że fabryki broni pracują dniem 
i nocą aby jak najspiesznićj przerobić karabiny Chasse- 
pota na broń systemu Gras. Dzieucik ten zaprzecza 
nadto wiadomości podanćj przez madrycką gazetę I be r i a, 
jakoby don Karlos, hr. Caserta i hr. Bardi postanowili, 
aby don Karlos był jedynym reprezentantem czterech 
linii domu Burbonów, mającym prawo do fracuzkiego 
tronu. Faktem jest przecież, że znaczna część stron­
nictwa legitymistycznego nosi się z zamiarem w razie 
śmierci hr. Chambord, wykluczyć ks. Orleanittowskich 
od tronu, i hiszpańskiej linii Burbonów przyznać doń 
prawo.,

Stronictwo klery knlne we Francyi i Włoszech 
zamierza również nie dopuścić Orleanów do tronu i 
przyznać prawo do niego drugiemu synowi ks. Parmy, 
hrabiemu Bardi, wielce lubiouemu przez hr. Cham- 
borda, który go wychowywał. Hr. Bardi znajduje się 
od dni kilku w P..ryżu i obraca się wiele w legitymi- 
stowskich kołach. Hr. Bardi przybył do Paryża z 
Frohsdorfu i wyjeżdża z polecenia hr. Chamborda do 
don Katlosa.

O wizycie Bazaine’a w Arenenbergu pisze Pays 
co następuje: „P. Bazaine nie rozumiejący już swego 
przykrego położenia, przybył przejeżdżając przez Szwaj- 
caryą do Konstancyi. Zmuszony p' zostać tam czas 
niejakiś wpadł na nieszczęśliwy pomysł odwiedzenia 
cetarzowój i cesarskiego księcia. Spotkawszy syna Na­
poleona III, wymienił swe nazwisko, gdyż takowy go 
nie poznał. Książe zmięszał się i oświadczył, iż pój­
dzie uwiadomić matkę. Cesarzowa wyszła na spotka­
nie Bazaine’a, zamieniła z nim stojąc kilka zimnych 
słów i pożegnała go niebawem. Ks. Napoleon nie po­
kazał się więcćj.“

Minister spraw wewnętrznych jenerał Cbabaud 
Latour wyjechał do południowćj Francyi.

HISZPANIA.
# Jlariryt, 21 września. Gacę ta donosi o 

dwóch zwycięztwach republikanów. Jenerał Pavia 
miał zdobyć pozycye karlistów pod Poblet* i Cogubla 
a jenerał Laserna zaprowiantowal na nowo stolicę Na­
warry, Pampelonę, co wielkićj jest doniosłości, bo woj­
ska republikańskie będę mogły wolaićj i niezależaićj 
teraz operować. Gronie» deCataluua donosi 
nadto, że jenerał Laserna dopóty tylko będzie miał 
naczelne dowództwo nad armię północną, dopóki mar­
szałek Serrano sam nie stanie na czele armii wzmo- 
cnionej przez nowo zaciągniętego żołnierza.

Specyalny korespondent Ti mes a donosi wedle 
karlistowskicb źródeł co następuje: — „Don Karlos 
opuścił przed kilku dniami swą główną kwaterę i sta­
nął na czele lewego skrzydła swój armii. Cała karli- 
stowska armia była prawdopodobnie pod bronię z za­
miarem przeszkodzenia operacyora Morionesa, który na 
czele 14,000 żołnierza eksortował kolumnę mającą za­
opatrzyć w żywność Pampelonę. Widok całój karli- 
stowskićj armii pod Jjronią zastraszył Morionesa i co­
fnął się ku Tafalli. Z innych źródeł dowiadujemy się, 
że don Karlos wezwał do porpocy bataliony z Guipu- 
scoy, aby tym sposobem całe ¡swe siły skoncentrować 
około Pampelony z zamiarem blokowania jej i zmusze­
nia do poddania lub bombardowania. Spodziewać się 
przeto należy albo zajęcia Pampelony przez karlistów, 
bo zapasy żywności kończyć się już zaczynają, albo 
tei walnćj bitwy pomiędzy karlistami a jenerałem Mo- 
rionesera, który stara się o zaprowiantowanie Pampe­
lony. Droga z Tafalli do Pampelony idzie równolegle 
z koleją żelazną pomiędzy Saragosą a Pampelonę i 
daje karlistom bardzo obronną pozycyą, tak że jenerał 
Moriones będzie mnsiał użyć wszystkich sił lub poza- 
stawić Pampelonę jćj losom.“

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 24 września. Journal officiel 
ogłasza rozporządzenie, naznaczające wybory

uzupełniające w departamentach Pas de Calai 
i Seine et Oise na dzień 10 października.

Wystawa
płodów rólniczych i gospodarskich

w Warszawie.
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W arsz a w a , 22 września.

(D. P.) Wspominałem wam w ostatnim liście „ 
zapowiedzianym przez komitet wystawy Da cześć hr l> 
Kotzebuego obiedzie. Obiad ten odbył się wczor, 
wieczorem, lecz nie w sali hotelu europejskiego, ale „ 
resursie, a wzięto w nim udział stokilkadziesiąt osób 
między któremi kilku jenerałów, cały komitet wysta' 
wowy, sędziowie, profesorowie uniwersytetu itd. PiOf, 
wszy toast podniósł hr. Kotzebue na cześć cara. p( 
nim przemawiał p. Józef hr. Zamoyski, młodszy ayu 
ordynata, dziękując jenerał-gubernatorowi za wzgl^i 
okazane wystawie. Na to podniósł się jeszcze raz jen. ff£ 
Kotzebue, a przechodząc wszystkie gałęzie przemysł/ 
i rólnictwa, reprezentowane na wystawie, oddawał ko, 
lejno pochwały wystawcom, podnosząc w nich zamito. 
wanie do pracy, jako głównćj dźwigai pomyślmy 
każdego kraju.
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P. Ostrówki Aleks, z Maluszyna wniósł zJr 'tie kuj

prezesa komitetu wystawy gubernatora Warszawy, je. 
nerała Medema, ten zaś odpowiedział toastem na cześć 
tych, którzy tak dzielnie pomagali mu w urządzeni,eh t 
ekspozycyi. ' ,.ff

P. Ilandk e wówił o udziale niekrajowców w te 
wystawie, nadmieniając, że po raz pierwszy to Pozuai 
akie, Galicya i Rosya bierze udział w wystawie, urzj 
dzonćj w Warszawie, przyc em dziękował specydai 
prof. uniwersytetu moskiewskiego p. Sowie to woi 
za zajęcie się wystawą. Prof. Sowietów wyr«,a 
w odpowiedzi na to, pełne swe uzuanie, a nawi¡zegt 
admiracyą dla wystawy, cytował kolejno wyrokj bi 
będące dziełem fabryk polskich i zapewnił je - bu 
że gdy wróci do siebie, nie omieszka przyczywncie 
się słowem i czynem do wyrobienia rolnictwu sieb 
przemysłowi polskiemu zasłużonćj reputacyi. Uyitieloi 
ktor Au pił zdrowie przemysłowców tutejszych, wynlałk 
żając swą radość, iż zaalazł tu przemysł w rozkwicie 
i tylu ludzi chętnych do użytecznej krajowi prąci, gd 
Wychylił między innemi jeszcze zdrowie p J. Natani^duk 
towarzystw rosyjskich, które tyle okazały zainteres, jtwt 
wania dla wystawy warszawskićj. Obiad skończył n 
po godzinie 8., charakter jege był ofi :yalny, a totófwys 
wygłaszane były w granicach nakazanych okolicznie i 
ściami. Izież

Dziś daje obiad hr. Kotzebue, na który zapita na 
szouo wszystkie osobistości, biorącn czynniejszy udzie po 
w wysta\ ie. " I Ni,

Jutro rozdanie nagród. Donosząc w; m priwym 
kilku dniami o wyszczególnieniach przyznanych »»wad 
stawcom z Poznańskiego i Prus Zachodmch, zapomo iój 1 
łem nadmienić, że przyznano także dyplom uznać len 
a więc odpowiadający medalowi srebnemu, p. Kazkcyi 
raierzowi Bierkowsk iemu, prof. szkoły i yt, c 
bikowsaićj za plany kosztorysów drenowania, zwhmiczy 
plany, według których profesor te.i przeprowadził ii bik 1 
nowanie w W. Ks. Poznańskićm. Wystawa żsbilry i 
wska wyszczególnioną została, jak to pisałem, najwjgi a 
sz^ nagrody, bo dy płoną om honorowy in. O 
konkurują dwa towarzystwa gospodarskie: moskiedzyczó 
i petersburgskie, chcąc ją koniecznie nabyć dla swpnjien 
zbiorów. Nałóż ,no na nią cenę 1500 rubli. ększy 

Wspominając o tćj wystawie niech mi będzie 4nu i< 
no nadmienić, że objaśnioną ona została dziełkiem Cht 
„Pszenica i jćj uprawa“, napisanćm wyczerpująco pi tak
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p. St. Neubauera z Chwarzna. w Prusach Zachodni ni j€
ukończonego ucznia szkoły Żabikowskićj. Mó wij: ilano 
tćm dziełku, podnieść należy tę okoliczność, że ogól łnośc 
chwalą piękność i czystość jego wydania, w ci zawo 
główna zasługa należy się drukarni, w którój druk Nory, 
się wasz Dziennik t. j. drukarni dr. Łebińskii jo o 
bo z nićj wyszło to dziełko. robie

Udział na wystawie był dziś do południa słali staw 
nieco, niśli w dniach poprzednich, ale bo też ogMdziow 
upały mogły odstraszyć i nijwytrwalszego. zedew

ile n
Warszawa, 23 września. 

Wracam właśnie z wy sta w v, gdzie erze(D- . . .. „ 
odbyło rozdawanie nagród za wyszczególnione _ 
Ponieważ za kilka chwil odchodzi poczta, przeto D 
suję wam tylko najważniejsze momentu tejże uroi erwgz 
stości. Rozpoczęła się około godziny ll-ćj a Pr!l 
gnęła się do 2-ićj. Na podwyższeniu zajął bono« ‘ ,
miejsce hr. Kotzebue, obok niego cała świta jenerel 
dekorowanych dygnitarzy, sędziów wystawy, a obaze (
plac między tą trybuną a galeryą, na którćj utk08o.
szczono orkiestrę zajęła doborowa publiczność. F1 zczebyłego jenerał-gubernatora powitała orkiestra byfflL,^^ 
carskim, przyczćm jeden z wyższych urzędników ,,Cz • 
licyjnych, bo o ile mi się zdaje w randze pułków»'^ J 
napomniał dość kategorycznie do zdejmowania kap 
szy. Stanie z odkrytą głową w czasie tak nieztt 
nego upału jak dzisiejszy, nie należy do nader poił rieQi 
nych i dla tego nie dziwimy się, że kilka osób 
testowało równie kategoi y cznie przeciw sumaryczot 
ukazowi urzędnika policyjnego. Stronę publiczni 
wziął jakiś jenerał i skończyło się na tćm, że niezły (* 
cono nam kapeluszów z głowy. w \

Po odegraniu hymnu przystąpił do jenerał-gu' Wz^ 
natora warszawski gubernator gen Medem i o Jczł rS 
długi adres będący rodzajem podziękowania dis z H 
Kotzebuego, który tyle okazał interesu dla wy«*1 
poczćm rozpoczęło się wywoływanie nagrodzonych f 
stawców, którzy z rąk jenerał-gubernatora odbi< ( , J1 
złote medale, dyplomy honorowe, srebrne medale( ' 
plomy pochwalne, brązowe medale i dyplomy i' e . 
uznania. j .1

Gdy przywołano dr. Aua, jako reprezentanta s‘ 
ły żabikowskićj do odebrania za znaną wystawę P |Q) a 
nicy, dyplomu honorowego, rozbiegły się przeć« .7 
oklaski, które zresztą przez cały ciąg uroczystość ¡ej ’ 
dwóch czy trzech razach się powtórzyły. Był to 
dzo wymowny hołd złożony szkole, która choć ml 
zdobyła sobie powszechne uznanie i walczy na ■ 
naukowem o lepszą z najpierwszemi tego rodzaju ]0^ 
kładami. Rozgłos jaki wywalczyła sobie ta szkt 
liczne oznaki sympatyi, z jakiemi tutaj na każdym1 enta 
tykała się kroku są wymownem świadectwem o ik ZWi 
żytecznym dla kraju jest zakład, który rozwijając ’ -
dzę, rozwija w młodych ludziach i poczucie obo’ ¡y z 
zków obywatelskich. Wystawa, o ile słyszałem 
dzie otwartą jeszcze dni kilka po nad termin, a P taw; 
to prawdopodobnie aż do poniedziałku. Obory s 
już rozpoczęły się wypróżniać a do wieczora nie bi 
już niezawodnie ani jednćj sztuki na wystawie.
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Wczorajszy obiad u jenerał-gubernatora Kotze- 
^inął bez toastów. Jedynie sam gospodarz

!?| zdrowie wystawców, na który ktoś drugi od- 
!°iział. Nadmienić tu mi należy, że na obiedzie 
‘ea w resursie, o którym pisałem, jenerał-guberna- 
f iZil nadzieję, że może mu się uda wyjednać 
ole°io d° urządzenia r. w 1876 w Warszawie wysta- 

’¡’szechrosyjskićj. _________

dowli. P. Jarocki nie podał opisu sposobu postawie- j P^j muady.zgodzony |
ma ścian tego rodzaju, ani tćż me było nikogo, coby ■ j.-----tinn>w«i *
zaznajomił ciekawych jak się przygotowuje mięszaninę
z której później formuje się mur.

Oddzielny pawilon wars -awskiego przedsiębiorstwa
asfaltowego zaznajamia nas z jednym z ważnych ma-

Warszawa, 23 sierpnia, 
z najpiękniejszych kolekcyi w od- 

I którego pierwszy seryą podziałów, w katalo- 
Bzffanych konkursami (pszenicę, żyto, jęczmień,
*i t. d.) przeszedłem w jednym z ostatnich listów, 

'Llekcya kartofli, co poniekąd jest dowodem, jak 
Ika przywięzuję. u nas wagę do produkowania co- 
lepszych kartofli. Z zakładów przemysłowych do- 

»1 zakład p. Buscha z Massowa w Pomeranii za 
Joictwem swego reprezentanta w Warszawie p. 

Lwicza 123 odmian kartofli, zakład braci Bardet 
¡awie w 26 odmianach dawniejszych i 6 no- 

- « o« P* Breza z Siekierzyńca nadesłał piękne okazy 
lędnnfli’amerykańskich, hr. Krasiński dostarczył z Ur- 
:».T ,a 10 odmian kartofli, pochodzących z Ameryki 

tralii, p. Niegolewski 5 odmian. Ogółem znaj­
dy tu 27 wystawców a to po większćj części wła- 
ieli większych majątków.
Owoce, jarzyny i warzywa spotykamy_ na dzisie.,- 
wystawie wprawdzie w dość obfitych i niezwykle 

mieLvch okazach, lecz wszystkie z bliższych Warsza- 
okolic lub tćż samćj Warszawy. Dalsze strony nie 
scalę reprezentowane, co częścią jest Wynikiem o- 
c|, trudności, z jakiemi połączony jest transport o- 
cdw tam zwłaszcza, gdzie nie ma dróg żelaznych 
pododdziale tym warszawski ogród pomologiczny, 
j przedsiębiorcy tutejsi p. Hozer i bracia Bardet 
wodzą. Bardzo piękne są okazy jarzyny i warzy- 
i Ursynowa, hodowane na torfie, a nie ustępują 
również wystawione przez p. Grodzickiego, z Pat- 
f8, tudzież płody warzywne przesłane z Wilanowa, 

lawtogólniejsze pochwały oddają znawcy pochodzącym 
J burakom sałatowym i cykoryi sałatowój. Kapu­

je - buraki i galarepa, wychodowane na piaszczystym 
‘■zyni rocie Tr ’’ ' ” D”"'"
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przez p. Kwiatkowskiego z Pragi, powszechną
siebie zwracają uwagę, nie mniej ogromne arbuzy

Bielony wystawione przez p. Gustawa Bauernfeinda 
wytijsłkowa. Ogrodnictwo zresztą nie odegrało na wy- 
Lwictaie zbyt wybitnćj roli, a może byłoby lepiej wypa- 
pracl, gdyby umiano dla nićj zainteresować wieśniaków, 
aiiijjiilukujących na tak wielką skalę warzywa i sado- 
;eres ;two pod Warszawą. Kończąc rzecz o ogrodni- 
:yl lisie nadmienić jeszcze należy, że wszyscy zwiedzają- 
toaslfwystawę zwracali swą uwagę na olbrzymie mar- 

liczntoie i kapusty i to nagromadzone w znacznój ilości,

f
ież na zbiór nasion wszystkich główniejszych na- 
nadeslanysh przez braci Wilanowów ze Szczęśli- 
pod Warszawą. .
Nie wchodząc w szczegóły ani zapuszczając się 

ptt wymienianie nazwisk, coby nas nieco za daleko do­
li »wadziło, stwierdzamy tylko, że wszystkie znane, 
oiMiiśj lub więcćj uprawiane u nas zboża lub rośliny 
żnin: len, czy to hodowany dla włókna i len dla pro- 
¿aikcyi nasion. Konopie, rzep, rzepak, lnianka, mak, 
ły ¡jż, chmiel, tytuń, nie mnićj rośliny pastewne, jak 
łiwziHCzyna, i to w różnych gatunkach, lucerna, wyka, 
zil ii bik koński, łubin, sporek, kukurydza, bulwy, kala- 
żabńry i wszelka włoszczyzna, pomidory, karczohy, szpa- 
rajwjgi a nawet i pieczarki hodowane sztucznie były na 
siafę ’stawie, jedne lepićj, drugie gorzej reprezentowane, 
iewizyczćm i tu muszę zrobić zastrzeżenie, że wszystkie 

a wy 'mienione gatunki roślin pochodzą przeważnie z dóbr 
jkszych i nie przedstawiają bynajmnićj ogólnego 

zie»,nu ich hodowli w całym kraju.
ieni Chmiel krajowy, którego produkcya w innych krajach 
co pi tak olbrzymich dochodzi rozmiarów, reprezentowa­
łoś ni jest na dzisiejszój wystawie jedynie przez dobra 
ówifilanowskie. Chmiel tu produkowany odznacza się 
ogólnością kiści i wybornym gatunkiem i siniało idzie 
w ci zawody z chmielem dostawionym przez pp. Kanna 
drut Norymbergii, tudzież Tanzera z Pragi czeskićj. Mó- 

ińakiiąc o tćm, nadmienić nam należy, że piwo żareckie 
robione z chmielu hodowanego w tych dobrach, a 

, słali stawione na wystawie, zyskało powszechne uznanie, 
ogra dziowie przyznając mu medal srebrny, — podnieśli 

zedewszystkićm doskonały jego smak i pożywncść. 
ile mi się zdaje, piwo o którćm mowa, figurowało

śnia. wystftwie. _ . . -
Obok chmielu powinna nas zajmować w równej 

' " ‘ Otóż tu dwóch
idzie

teryałów,- odgrywającym w ostatnich czasach tak wa­
żną w budownictwie rolę. Mówimy tu o asfalcie. —
W pawilonie rzeczonym przeglądamy się próbkom ma- 
teryałów surowych a następnie uczymy się oceniać ich 
zalety w praktycznćm zastósowaniu. Znajdujemy tu 
wyroby asfaltowe chodników, posadzek, schodów, ryn­
sztoków a przedewszystkićm tektury dachowćj w trzech 
gatunkach. j

Fabryka cementu p. Ciechanowskiego w Gródscu 
wystawiła piękny i zalecający się gustem postument 
do fontanny, dalćj nadesłała kilka beczek cementu, ce­
gły, posadzki, dachówki, olbrzymie kamienie spajane 
cementem itd.

Dobrze prezentują się piece kaflowe a kilka z nich 
nowej konstrukcyi zasługuje na podniesienie. P. Ja­
rocki wystawił dwa systemy nowych pieców własnego 
wynalazku, przy których systemach potrzeba podobno 
tylko garniec węgla do ogrzania przez dobę całą po­
koju mającego 20 łokci w kwadrat, kaloryfer p. Sta- 
lewskiego wydaje się więcćj niż poprzednie skompli­
kowany.

Roboty stolarskie reprezentowane są przez kilka­
naście okazów. Zasługują na uwagę piękne próby po­
sadzek z fabryki w dobrach ordynacyi Zamoyskiój. —- 
Fabryka ta wystawiła 20 sztuk posadzek fornirowa­
nych, o rozmaitych deseniach i wjrobu starannego. —- 
Wyroby z fabryki p. Tworkowskiego odznaczają się 
również starannćm wykończeniem i gustem. Są tu 
posadzka, drzwi i okna z drzewa modrzewiowego z 
eleganckićm okuciem wyrobu p. Mrówczyńskiego.

Budowniczy p. Ankiewicz wystawił tu przyrząd 
do łatwego otwierania górnćj części okien, nazwane w 
katalogu oberlichtem. Za pociągnięciem sznura otwie­
rają się jednocześnie oberlichty wewnętrzny i zewnę­
trzny (przy podwójnych oknach) albo w jedną lub tćż 
w przeciwnych stronach, stósownie do tego, czy okna 
zewnętrzne otwierają się na wewnątrz lub zewnątrz 
domu. Zamykają się zaś same, skoro sznur odciąnię- 
ty i zluzowany zostanie. Roboty ślusarskie, o ile te 
wchodzą w zakres budownictwa, reprezentuje kilka 
firm. Wymieniamy tutaj spółkę zjednoczonych ślusa­
rzy, która wystawiła różne skomplikowane zamki do 
drzwi, do kas ogniotrwałych, wagi różnćj wielkości i 
różnego rozmiaru, wszystko to bardzo starannie i czy­
sto wykonane.

Oddział VI. „Wzorowe gospodarstwo i rachun­
kowość gospodarcza“ obejmuje gospodarstwa większe i 
średnie. To drugie nie jest wcale reprezentowane, na­
tomiast pierwsze roprezentowanćm jest przez kilka dzieł, 
jak Artura hr. Potockiego z dóbr Staszewskich „Szcze­
gółowy oprs gospodarstwa na większćj przestrzeni, a 
mianowicie folwarku Rytwiany“, Wernera „Opis go­
spodarstwa wiejskiego w dobrach Leśmierskich oraz u- 
rządzenie takowego,“ instytutu agronomicznego w Pu­
ławach „Plan i opisanie pola doświadczalnego.“

Kilkanaście dzieł, wystawionych w pawilonie 
rolniczym odnosi się do rachunkowości i kontroli go 
spodarczćj. Napisać o nich nic nie możemy, bo ti 
przedmiot wymagający fachowego w tćj mierze wy­
kształcenia.

Kończąc dzisiejsze sprawozdanie nadmienić znie­
woleni jesteśmy, że zajęcie referenta z wystawy ii ¡o 
należy do najprzyjemniejszych, przeważnie z tego po­
wodu, że pvzedmioty zaliczone do jednego i tego same­
go oddziału porozrzucane są zazwyczaj po najrozmait­
szych zakątkach wystawy. Komitet, lokując okazy, 
widocznie wziął sobie za zadanie utrudnienie dokła­
dnego poznania wystawy, w przeciwnym bowiem ra­
zie byłby przyjął pewien system grupowania, a nie 
mięszał najrozmaitszych przedmiotów ze sobą. Skut­
kiem tego być może, że zniewolony będę w przyszłych 
listach mówić jeszcze o okazach należących do oddzia­
łów, o których już pisałem a które mimowolt przeo­
czyłem.

j.erze produkcya tytoniu krajowego,
0 0 to napotykamy wystawców, tj. firmę braci Polaaie- 
1ZC cz^w z Warszawy i

u jerwsza firma znana
p. Rokosowskiego St. z Załuka.

_______________w Warszawie — a wyrabiająca
l)rzJ ¡eważną ilość cygar i papierosów z tytoniu własne 
on0i hodowanego na własnych obszernych plantacyach, 

eu10ra( stawiła tytoń ej garowy pod nazwą „Gundii“ z na- 
v 8yin amerykańskiego i tytoń besardzki. Pan

1 kosowski wystawił kilka gatunków tytoniu. Mamy 
szkółki drzew owocowych a mia-ć Pi, na wystawie

.7 |l’cie drzewka i krzewy owocowe różnego wieku 
łkoff» I'?8)“6 * formowane a dalći zbiór nasion drzew le-

przez wystawców świeżo zebranych, tudzież pla- 
ądzeń gosgodarstw leśnych i odcinki użytkowe- 
"odrzewa. Znajdziemy tu także torfy naturalne 
>wane, lignity i łupki do wyrabiania farby ma- 

ryczB* ''^’ r‘’e mnióJ °P*8y użjtkowanią torfowisk.

e nie# Odkładając opisy oddziałów III i IV do następnych 
(płody przemysłu rolnego i leśniczego, machiny, 

rał-g"! rz$dzia rolnicze) nie mam bowiem w tćj chwili 
i odci rSk<i niektórych dat, przystępujemy do oddziału 

jja tytułowanego: „Plany i modele budowli wiejskich
wyeta!,inateryały budowlane nie palne, 

onycb “ g^ry musimy zaznaczyć, że oddział ten bardzo
odbit10 je8t reprezentowanym. Znajdujemy tu wpraw- 

iedaki ' kdka planów i kosztorysów browarniczych, tarta-
„ i I ’ gorzelnianych, lecz ani jednego planu obór, 
y eu i chlewów lub zakładów do przemysłu rólnicze- 

tanta s* i^ceS° się zastósować w średnich lub mniejszych 
itawę P >0(iftr8twach. Materyały budowlane jakie tu znaj- 

przeci ■’'i? odnoszą się po większćj części do budownictwa 
•zvstoś( ■, eS0, Mamy tu pomiędzy innemi piękne okazy 
3vł to 1 . różnych cegielni i to rozmaitej wielkości i for- 
hoć ^wracają tu na się uwagę cegły tak zwane wo- 

na 1 ^ywane przy robotach wodnych i cegły, gębcza- 
rodzaju J^^iane przez domierzanie pewnćj ilości prochu 
ta szło ,Wego do gliny, skutkiem czego cegła staje się 
ftżdvtu|0Wn’e iżojszą i sposobną do budowli, których fun- 

' ¡16 enta nie znoszą ciężarów większych. Oprócz ce- 
riiaiac 11|^yczajnycf1 znajdujemy tutaj okazy cegły ognio- 
cie ob°1 j a ra’§dzy temi ostatniemi zasługują na uwigę
•szale® pZ' krzeszowickich hr. Potockiego.

• aft r^ki muru z gruzowca (betonu) i z piaskowca
nhńrv 8w’°ne przez p. Jarockiego mogą znawców zain- 

nie b? dla nieznawców i nieświadomych rzeczy nie
a Utttialjm jest zastóeo .ranie tego materyalu do hu-
wie. J

O wystawie okazów roślinnych p. K a z i ra i e- 
rza Niegolewskiego z Włościejewek czytamy 
w Wieku, co następuje:

Trzecią z rzędu lecz nie ostatnią co do wartości 
jest wystawa zbiorowa z Włościejewek w W. Ks. Po- 
znańskićm, majętności p. Niegolewskiego. Jest to wpra­
wdzie w innym rodzaju wystawa, przedstawiająca pe 
wną analogją z wymienioną w poprzednim artykule 
wystawą szkoły żnbikowskićj. Tam mieliśmy obraz 
działalności zbiorowćj, przedstawiony wyczerpująco 
w jednym przedmiocie, tutaj widzimy działalność je' 
dnego człowieka uobrazowaną również wyczerpująco 
w całym zakresie wiejskićj produkcyi roślinnej. Nie 
będziemy wyszczególniać tych stu piętnastu okazów^ 
składających kolekcyą p. Niegolewskiego, powiadomi o 
nich czytelnika broszurka, z wielcą gotowością udzie­
lana zwiedzającym. Dość będzie gdy powiemy, że 
w każdćm niemal ziarnku, w każdćj trawce widać tro­
skliwą rękę i wysoką inteligencyą, która kieruje losami 
dóbr włościejewskieh. W braku medalu może te słowa 
uznania dla prawdziwćj zasługi zastąpią wystawcy choć ' 
w części nagrodę należną za udział tak świetny a 
skromny swą bezinteresownością w wystawie warsźń- 
wskićj.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, dnia 24 września.

— * Budowa teatru polskiego postępuje wciąż naprzód»
maszynerye już prawie wszystkie ustawione, a przeróbka domu 
frontowego odpowiednio do wymagań konsensu już się rozpo­
częta. Dla p zyspieszenia ukończenia budowy pragnąćby nale­
żało aby pp. akcyonaryusze pozostałe wpłaty jednocześnie i nie- 
■ ’ uskutecznili — o co tóż do nich niniejszóm się odwo-

— * Wczorajsze zebranie reprezentantów, odbyte pod 
orzewodniotwem radzcy sprawiedliwości p. Fileta, w którćm 
20 członków brało udział, załatwiło wszystkie prawie przed­
mioty, jakie na porządku jego dziennym były zamieszczone, 
i .„i, a,v,nimnnn dotychczasowym prowizorycznym zastępcom

dwom drugim po 5),

bawem
iujemy

inspektora miejskiego, jednemu 150, dwom drugim po 
a czwartemu Ł5 tal. wynagrodzenia, wybrawszy zas w mie|sce 
n R. Aseh pana W. Kantorowicza członkiem dyrekcyi zakładu 
gazowego i wodociągów i przyjąwszy wniosek o wynagrodze­
nie godzin, jakie nauczyciel szUoły realnćj p. Fabisz daje po 
nad godziny obowiązkowe, wybrano pana dr. Loppe płatnym 
radzcą miasta — z pomiędzy trzech kandydatów, pp. dr. Loppe, 
dr. Dlutscha i Kiewitza, przy czwartćm dopićro głosowaniu 
większość głosów padla na dr. Loppe — l zg dzono się n 
wniosek magist.atu, aby część starego inwentarza teatralnego 
sprzedano z wolnój ręki. Zgodziwszy się następnie na o«j'dk- 
nie się w tutejszem mieście kupca balomona Ca.yaiy, zł°tui: 
Wolffa Guldy i handlarza Judy Askanas 1 na wy| łatę waluty 
wylosowanej dnia 4 maja 1853 r. obligacyi miejskiói lit. D. nr. 
1157 na 25 tal., która dopićro po upływie przepisanego do wy­
kupu czasu prezentowaną została, wyznaczoi o
dusz na przedłużenie rury wodoeiągowój w Berlińskiej ulicy, 
a sprawę wyboru czterech niepłatnych radarów udroozono do

anaozono remuneraoyą kwartalną dla woźnego komisyi targowej 
w kwocie 5 tal., wybrano po 12 członków do każdćj z 6 komi­
syi dla rozkładu podatku klasycznego, a po potwierdzeniu wy­
danego już zasiłku pieniężnego na podróż dla członków straży 
ogniowej, którzy brali udział w wiecu straży ogniowych w llirscn- 
bergu, po przekazaniu dalćj komisyi wyborozćj wniosku o wy­
bór sę iziego polubownego dla X okręgu i zgodzeniu się na 
umieszczenie w etacie nauczyciela p. Priewer przy szkole na 
M. Garbarach zatrudnionego, wybrano do komisyi szacunkowej 
dla klasyfikowanego podatku dochodowego pp. Birnera, Bre- 
slauera, Magnuszewicza, Magnusa Czapskiego, Salomona Brisae 
i Gerstia. Potem wybrano dwóch członków do procederowego 
sądu polubownego, odrzucono wniosek o fundusz na urządzenie 
chodnika granitowego pomiędzy Młyńską a. Fryderykowską 
ulicą, a po zjedzeniu się na koszta reparacyi mostu Rabbowa 
na Bogdance — przyczćm objawiono życzenie, aby i chodnik 
tamtejszy uległ reparaoyi — odrzucono wniosek o zniesienie 
lombardu miejskiego a wyznaozono komisyą mięs.zaną, w. skłaa 
którćj weszli pp. Miitzel, B. Jaffé, W. Kantorowioz, Lewiusohn 
i Briske, mającą się zająć reformą tego zakładu,, jak me 
poruczono magistratowi dalsze popieranie znanej sprawy budo­
wy kolei z Rokietnicy do Kołobrzegu. Po wyborze nareszcie 
p. Hermanna Weissa na sędziego polubownego dla XI okręgu, 
nie przyjęto znanego wniosku magistratu o wynagrodzenie pp.
Aua i Orłowskiego za odstąpienie kawałka gruntu na rozsze­
rzenie chodników przy Starym Rynku i Jezuiokićj ulicy, chcąc 
raczćj czekać na wypadek procesu o wywłaszczenie, jaki nieza­
wodnie wytoczonym zostanie, a wniosek właściciela domu pod 
nr. 22 na św. Marcinie p. Knipłsra o ustąpienie mu dwóch stop 
gruntu miejskiego na urządzenie fasady przy jego domie zwró­
cono magistratowi dj bliższego objaśnienia. Na posiedzeniu 
był magistrat reprezentjwany przez burmistrza p. Herse i ra- 
dzców miejskich pp. Annuasa, Bielefelda, Chlebowskiego, Rum- 
pa i Stenzla.

— * W szkole wyższej dla panien, zostającej pod dy- 
r koyą panny A. Warnki i p. Emilii z Borzęckich Hoffmanowój 
odbył się dzisiaj w obecności wszystkioh nauczycieli egzamin 
wszystkich klas, przeczytane zostały promocye, r zdane na rody 
i pożegnano te uczennice klasy pierwszćj, które opuszczają za­
kład po ukończeniu dwuletniego kursu najwyższćj klasy. Temi 
są : Czochron Kaz miera, Grabowska Joanna, Łyskowska Godzi- 
sława, Karczewska Zofia, Mlicka Julia, Nieżychowska Albertyna 
Sokolnicka Kazimira, Wybicka Jadwiga. Nagrody otrzymały: z 
klasy I p. Godzisława Łyskowska, z klasy II p. Emilia Grodzi­
cka, z klasy III p. Michalina Radzimińska, z klasy IV pp. Hen 
ryka i Izabela Szuman. Dalsze szczegóły tyczące się tćj szkoły 
podamy jutro. .

— * Dzisiejszy berliński pociąg ranny spóźnił się o 
kilka godzin. Powód spóźnienia nie wiadomyr dotąd.

— * W biurze tutejszej policyi znajduje się złoty ze­
garek damski, który jako zapewne skradziony aresztem obłożo­
ny został. _

— * Dowiadujemy się, że p. Kazimierz Niegolewski 
Włościejewek odniósł się w tyoh dniach do naczelnego pre­

zesa żądając, aby ogłoszenie w nrze 38 Dziennika.urzędo­
wego o obłożenia aresztem probostwa w Włośoiejewkach 
zostało jako mylne odwołane, probostwo bowiem rzeczone do 
dziś dnia aresztem nie obłożone.

Znany ks Kubeczak i rzeslał pod dniem 22 b. m. 
do tutejszćj kapituły metropolitalnój promemorła, które brzmi 
w tłumaczeniu polskiém jak następuje: , ,

„Doszło już do wiadomości mojśj, że ks. dziekan Rzeź îe 
wski w kośaiele w Włośoiejewkaoh ekskomunikował mnie dnia 
6 b. m. i rozpowszechnienie tćj ekskomuniki rozporządził. Nie 
czuję się jednakże winnym żadnego takiego przestępstwa, któ- 
reby ściągnąć mogło na mnie tak surową oenzurę kośoielną,
Nie zaczepiłem nigdy żadnego dogmatu rzymsko-katolickiego 
kościoła i nie zaczepiam żadnego i teraz, nie oświadczyłem na- 
w t, że się nie zgadzam na nowy dogmat nieomylności Papieża.

Rzuoona na mnie wielka ekskomunika jest nieważną, gdyż 
rzaoenie jćj przysługuje jedynie Papieżowi ub biskupowi, w ża 
dnym zaś razie zwykłemu dziekanowi. I twierdzenie taąże dzie 
kana, że to uozynił w imieniu delegata apostolskiego, jest nie­
ważne. Dziekan nie dał mi dotjd dowodu, ża kanonicznie nsta- 

uwiony delegat rzeczywiście istnieje, i nie podat ani nazwiska 
ani miejsca jego zamieszkania. VIspomniony delegat dziekana 
nie byi i nie jest ani mnie ani całemu duchowieństwu dyeoe- 
zyalnemu ani znanym osobiście ani nie został jako prawowity 
z a ierzchnik wedle przepisów ani dawnićj ani obecnie ogłoszony.. 
Rów.-ie jak nieznane prawo dla nikogo nie jest prawem ai i 
prawem być nie może, tak sauio nieznany zaierzohmk lub bi­
skup lub delegat nie jest zwierzchnikiem, a jako taki nie ma 
prawa do sądzenia mnie publicznie. , ....

Dla tęgo jestem zniewolonym zaprotestować nmiejszćm 
stanowczo i głośno przeciw takiój samowoli i pogwałceniu wszel­
kich kościelnych i kanonicznych praw i przepisów i uwiadomić 
Prześwietną Kapitułę metropolitalną, że nigdy się nie poddam 
wyrokowi nieznanego człowieka. Czuję się publicznie zaczepio­
nym w moim honorze, za co oszczercę (Ehrabschneider) Rze- 
ź iłewskiego pociągnę prawnie do odpowiedzialności, lecz nie 
uważam się być ekskomunikowanym 1“

— * Tegoroczni rekruci dla gwardyi i wszystkich puł­
ków konnych ściągnięci zostaną wedle rozporządzenia minister­
stwa wojny dnia it) listopada, dla wszystkich iunyoh pułków 
dnia 12 grudnia. Królewska admiralieya zaś naznaczyła termin 
ściągnięcia rekrutów dla batalionu morskiego i artyl rył mor- 
skićj na dzień 1 października rb., dla dywizyi maików na dzień

lutego 1875 r.
— * Królewski radzca ziemiański powiatn bydgo­

skiego zwraca uwagę na to, że liczne zdarzały się przypadki, 
w których poi kich w Prusach naturalizowanych wychodźców, 
thoć w Prusach odsłużyli wojskowość, przy powrocie swoim do 
Królestwa Polskiego brano do wojska rosyjsaiego.

— * Lokalna inspekeya szkolna odebraną została ks. 
dziekanowi Krygiero|wi w Siemowie w dekanacie śremskim 
a powierzoną powiatowemu inspektorowi szkólnemu,. Wenzel 
w Rawiczu, dalćj ks. proboszczowi Theinertowi w Swierczy- 
nie w dekanacie tym samym a powierzoną powiatowemu in­
spektorowi szkólnemu Fehlbergowi w Lesznie.

— * Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. hrabiny Maryi K w ile o kić j zabytki 
z grobów pogańskich, znalezione w żainikach w Slopauowie 
w Wielkopolsce.

— * Niezmiernie wiele hałasu narobiła niedawno w 
dziennikach zagranicznych smutna przygoda siedemna 
stuletniego ucznia w Shrewsbury. Mlodzienieo ten, nazwi­
skiem Loxdale, wbrew ustawie szkólnój, przyniósł z sobą do 
zakładu dwie butelki piwa. Stało się to podotas ogromnego 
upału, i winowajca mógł powob-ć się na łagodzące okoliczności 
w swojćj obronie — ale niestety, inaczćj na wykroczenie jego 
zapatrywała się bezpośrednia zwierzchność. Dyrektor zakładu, 
p. Moss, wezwał ojca przestępoy i w jego obecności surowo 
upomniał delinkwenta, który ' wyraził swoją skruchę i przyrzekt 
poprawę. Przekonany, że sprawa nie będzie miała żadnych 
innych następstw, p. Loxdale ojciec powrócił do domu. Tym­
czasem, dyrektor w trzy dni potem p zywola! znowu uoznia 
i w pêdagogioznéj gorliwości swojćj kazał go rozebrać, i wyli 
czyi mu własnoręcznie 88 rózek. Niewierny, pisze „Daily Te 
lègraph“, dla czego szanowny p. Moss nia posunął dla równego 
rachunku liczby razów do setki, to tylko nie ulega wątpliwości, 
że gdy pierwszy pręt złamał się, użył drugiego, ażeby,skończyć 
operaeyą. Lekarz, któremu polecono opatrzeć nieszczęśliwego 
uczuta, oświadczył w ośm dni po tym wypadku, że ślady chło­
sty wyraźna były na oalem ciele, a w uiektóryoti miejscach 
skóra była zupełnie zniesioną. Dowiedziawszy się o postępku 
dyrektora p. Loxdale ojciec, objawii publicznie swoje oburzenie; 
najpoważniejsze gazety londyńskie w ciągu tygodnia zapełniały 
szpalty uwagami nad tćm nadużyoiem, a w Paryża „Journal des 
Débats“ uważał za stósowne poświęcić mu wstępny artykuł. .

— * Tx'ocliç cierpliwości! W jednym z przedmiejskich 
teatrzyków paryssich dwie młode śpiewaczki, oczywiście ry- j 
walni, występowały w duecie. Nagte pałą przed nie olbrzymi 
bukiet, rzucony z ukrycia ręką odźwiernej teatralnćj. Jakoby 
na daue hasło obie śpiewaczki rzuciły się na bukiet, każda 
Chciała unieść z sobą to zwycięzkie trofeum. Podczas szamo­
tania się ich z sobą, któremu towarzyszył głośny wybuch we­
sołości ze strony widzów, nagle z głębi jednćj z ióż rozległ 
się donośny glos odźwiernćj teatralnćj: „Ależ trochę cierpliwośoi. 
Ten bukiet należy się pannie Klementynie; dla panny Aglae 
jest tu drugi,“ i w rzeczy samćj drugi olbrzymi bukiet w ślad 
za temi słowami upadł na scenę.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia25 września Kleofa­
sa męez.; w kalendarza słowiańskim Świętopełka.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 61, zachód o godzinie 
5 minut 52.

Pełnia 25 września o 11 godzinie wieczór.m.
Dnia 25 września 1383 oblężenie Brześcia przez Zygmunta 

brandenburskiego. — 1598 klęska Zygmunta III pod Linkdping.
— 1611 śmierć Jana Sapiehy. — 1>21 bitwa pod Chooimem.
— 1697 korouacya Augusta II — 1793 konted.racya sejmowa 
potwierdź i drugi rozbiór kraju.

gier z Sohönfeldu, Dzwonkowski z Królestwa Polskiego,
Wizę z Miohorzews. __ . x

LÜZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabina Łu­
bieńska z Warszawy, Skrzydlewski z żoną z Ooieszyna, 
Krasicki z Karsewa, Prusimtki z Sarbi, Osowioki z Wój­
tostwa, H Gćldziibler z Pesztu, Morgenstern z Berlina, 
Buhlers z Magdeburga, Sohuster z Warkenkirohen.

HOTEL DE PARIS. Wallitsohek z Rogoźna, Radeoki z zoną 
z Mur. Gośliny, Xiążopolski ze Skoków, Mańkowski z Woi- 
nowa, Kunkel z żoną z Siedloa, David z Oletzka, Wolff 
z Schippenbeil, David i Chon z Berlina, Tromozyński 
i Chmielewski z Królestwa Polskiego, Chon z Ostrowa. 

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Piaseoki z familią z Biał- 
oza, J. Piaseoki i P. Nowioki z toną z Gniezna, Bnjalski 
z Podziewka, Walewski z Dąbrowy, Buszczyński z Kowa- 
lewka, Janicki z Kórnika, Dmochowski z Poznania, dr. Ku­
bicki z Kłodzka, Bogacki z Cellen, ks. prob. Ciohowioz z 
Köszut, ks. prob. Raozkoweki z Woźnik.

STERN! HOl’EL EUROPEJSKI. Leiohtentritt z Pleszewa, 
Julius Rotholz i Schmidt z Berlina, Schmelzer z Frankfurtu, 
Heoker z Elberfeldu.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

* mąka. Berlin, 23 września, 
tal., nr. 0 i 1 9^-9 tfl., rżana nr. O. 
7|-| talarów. _______________ _

Pszenna No. 0 
8^-8 talar., nr, (

10-9$ 
. i 1

Wiadomości giełdowo.
ijieltla pozuansifea, 24 września.

Zyto: cena wypowiedzialna 47, na wrzesień 47, wrzesień- 
pnździernik 47, na jesień 47, październik-listopad 47, listopad- 
grndzień 47j, grudzień-styczeń 47J.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowied/iiilna 21|, na wrzesień

21§-&-H> październik 20U-&, listopad 18J-jf, grudzień 18|-ł, 
styczeń —, luty —.

Wypowiedziano — litrów.

Giełda bydjęoaUa, 23 września.
Pszenica: stara 66 69, nowa 58-61 tal.
Żyto nowe 48-52, pośledniejsze — tal.
Ję oz mień: nowy 63-56 talarów.
Gro oh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski—, żółty — talarów.
Wy ka: — tal.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74 —76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 24 tal. per 100 litrów 4 100 %.

Giełda berlińska, 23 września.
Pszeuioa: per 1000 kilo w miej. 59-74 tal wedle gatun­

ku żąd.; poślednia żółta — tal. z dworoa płao.; na wrzesień —, 
wrzesień-październik 6L60ł, październik-listopad 6łf-60f, listo- 
pad-grudzień 61ł ł tal., awieoień-maj 1911-190 marek pi.

Żyto: per tiXM) kilo w miojsou 48-59| tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 47H tal. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
57-59 tal. z dworoa plao.; na wrzesień i wrzesień-październik 
47J-47, październik-listopad 47J-45}, listopad-grudzień 47ł-4«ł 
tal., na wiosnę 142-140ł marek płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 55 66 talarów 
z dworca płacono.

Owies per 1000 kilo w ntiejsou 55-64 tal. z dworoa płao.; 
nowy rosyjski —, ozeski —, nowy szląski i pomorski 58-62, 
wsohodnio i zaohodnio-prnski 57-60 talarów » dworoa płao.; ns 
wrzesień 57J, wrzesień-październik 57^, październik-listopad 55, 
listopad-grudzień 54 tal. pi.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 76 -79 tai., bs pa­
sz; 72 75 talarów.

Rzep por 1000 kilo — i»L
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzeplowy per 100 kilo w miejsou 17j tal. bez 

beczki, — tal. z beczką pi., na wrzesień i wrzesień-październik 
184-17#, październik-listopad 184-4, listopad-giudzień — płao.

Olej lniany per 1OU Kilo w imejszu 224 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7f tal. płao.
Okowita ¿er !00 litrów w inieisou bez beczki 23 tal. 

płac.; na wrzesień 25 tal. do 22 tal. 20 sgr. do 23 tal. 20 sgr., 
wrzesień-październik 21 tal. 15 sbr. do 2) tal. 25 abr., paździer­
nik-listopad 19 talar. 28 6-10 sbr., listopad-grudzień 19 tai. I 
sbr. do 18 talarów 25 sgr., kwiecień-maj 58.5 do 67.5 marek 
płaoonol

Giełda wroełaa*Mka, 23 września.
Żyjto: per 1000 kilo spokojnie; — na wrzesień i wrze­

sień-październik 51 płac., październik-listopad 50 żąd. i plao., 
listopad-grudzień 49| tal., kwiecień-maj 1454-146 marek plaoouo.

Pszenica: por 1000 kil. 61 żąd.
Jęozmień: per 1000 kiło 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na wrzesień-październik 534-53, 

ździernik-listopad 53 talarów, listopad-grudzień — talarów 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwiooiań — 

tal. żąd. — tal. ptao.
016 j r z v p i o w y per 100 kilo wyżćj; w miejscu 17| ta’arów 

żąd., na wrzesień, wrzesień-październik i październik-listopad 17% 
żąd., listopad-grudzień 18 tal. płac.

Okowita peą 100 litrów słabićj; w miejscu 23J tal. żąd. 
234 talar, plao.; n:i wrzesień 23J-4, wrzesień-październik 214-R 
październik-listopad 19|, listopad-grudzień 194 tal., kwiecień-maj 
58 marek plac.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu pięk«y średni poś) to

Ul. sr. fn. tal. sr. in. tal. ar. *n.
ei Pszenioa biała n. 7 12 6 7 — — 6 5 —
•D „ żółta n. 6 25 — 6 7 6 5 20 —•

Żyto stare . . — — — — — — — — —
'3 S „ nowe . . 6 — — 5 20 — 5 7 6
.2S S3 Jęozmień nowy 6 — — 5 20 — 5 5 —

Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 —.
i n “owy • 5 24 —• 5 15 — 6 6 —

« Groch . . . 7 6 — 6 25 — 6 10 —
Rzep .... 7 25 — 7 15 — 6 27 6

’© Rzepik zimowy 1 7 12 6 6 27 6 6 7 6
' Rzepik lutowy 1 7 ia 6 6 27 6 6 7 6

PRZYBYLI DO POZNANA.
dn‘a 24 września.

BAZAR. Rychłowski z Drobnina, Żółtowski z Nekli, Wolszle-

Hursa telesrraflczne.
(Notowane z dnia 24 września.;

SZCZECIN, 24
Pszenioa: stalćj 

na wrzesień 674 
na wrzes--paźdz. 64 
na wiosnę 191.

Żyto: stalćj 
na wrzes.-paźdz. 484 
na paźdz.-listop. 48 
na wiosnę 142.

września 1874.
Olćj rzep, 

na jesień 16| 
na wiosnę 55

Okowita: 
w miejsou 22J
na wrzesień 234 
na wrzeaień-paźdz. 214 
na wiosnę 59.60

ozy w.ono

BERLIN, 24 września 1874. 
Stan powietrza: pochmurny

Pszen. wyżej 
na wrześ.-paźdź. 
na kwieć, maj

Żyto wyżćj 
w miejscu . 
na wrzes.-paźdz. 
na paź lz.-listop. 
na kwiec.-maj 
Olćj rzop. stałe 
w miejsou . . 
na wrześ.-paźdz 
na paź lz.-listop. 
na kwiec.-maj
Oków, wyżćj 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes. paźd. 
ni paźdz. listop.

kwiao.-maj

kurs i kurs 
poftzątk.l końcowy

kat< kum
totiępwy

614
192

48 
471 
474 
142

18
18

58.

24 — 
21 16

59.

Owies: stale 
na wrzes.paźdz. 
Olć j skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud.' 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent listy 
Kotći żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pużyozka turecka 
7'j, »|„ Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sren. 
Usp. stale

674

’4
11S4

1944
904
66J
99Í

1514
464



4
Gniezno, dnia 14 września 1874.

Izierzawienie dóbr ry- 
cersk. Braciszewo na lat 21,
Wy di

Gnesen, den 14. September 1874.

Verpachtung des Ritterguts 
Braciszewo auf 21 Jahre.

Należące do tutejszego katolickiego semi- 
naryum duchownego dobra rycerskie Braci­
szewo, obejmujące 257 hektarów ziemi prze­
ważnie pszennej, mają na lat 21 i to od św. 
Jana 1875. r. do tegoż tzasu 1896 r. najwięcej 
dającemu być wydzierżawione. [4954]

Bobra te leżą w oddaleniu 3/4 mili od mia­
sta i stacyi kolejowej Gniezna.

Wszystkie zabudowania dworskie grożą u- 
padkiem i mają na koszt władzy wydzierża­
wiającej w trzech latach m incćin dla zago-? 
spodarowania dóbr dogodniejszem miejscu być 
nowo pobudowane. Władza wydzierżawiająca 
zastrzega sobie przekazanie nowemu dzierża­
wcy budowy nowych budynków mocą oso­
bnego kontraktu.

Do wydzierżawienia plus licitando wyzna­
czyłem termin na ponłedzlnłek. dnia 
S« października r. b. na 11 go­
dzinę przed południem w sali po­
siedzeń uawmejszego tutejszego Arcybisku­
piego Konsystorza przy Tumie, na który 
chęć dzierżawy mający, którzy wykazać 
mogą swą kwalifikacją i majątek własny 
12,000 tal., niniejszćm się zapraszają.

Najniższa suma dzierżawna naznaczona na 
1500 tal. rocznie a kaucya, którą w terminie 
złożyć należy, naznaczona również na 1500 
talarów.

Ogólne warunki dzierżawy jako też mapy 
i wyciąg z rejestru podatkowego mogą być 
przejrzane w biurze zarządu majątku Archi­
dyecezyi Gnieźnieńskiej (w tutejszym pałacu 
Arcybiskupim) w godzinach służbowych.

Das dem katholischen Priesterseminar hie- 
selbst gehörige Rittergut Braciszewo, 257 
Hectare gross, fast durchweg Weizenboden, 
soll auf 21 Jahre und zwar von Johanni 
1875 bis eben dahin 1896 meistbietend ver­
pachtet werden.

Das Gut liegt } Meilen von der Stadt und 
Bahnhofstation Gnesen.

Das ganze Wirthschaftsgehöft ist in hohem 
Grade baufällig und soll auf Rechnung der 
verpachtenden Behörde innerhalb 3 Jahren 
auf einer andern, für die Bewirthschaftung 
des Gutes günstigeren Stelle neu erbaut wer­
den. Die verpachtende Behörde behält sich 
vor, dem neuen Pächter den Neubau der 
Gebäude durch einen besonderen Vertrag zu 
übertragen.

Zur meistbietenden Verpachtung habe ich 
einen Termin auf Montag den 88. 
October er. Vormittags 11 Uhr
in dem Sitzungssäle des früheren erzbischöf­
lichen Konsistoriums am Dome hieselbst an­
beraumt, wozu Bietungslustige, die den Nach­
weis ihrer Qualifikation und eines eigen- 
thümlichen Vermögens von 12,000 Thaler 
führen können, eingeladen werden.

Das Pachtgeld-Minimum ist auf 1,500 Thlr. 
jährlich und die Kaution, welche im Termine 
zu erlegen ist, auf gleichfalls 1,500 Thaler 
festgesetzt.

Die allgemeinen Pachtbedingungen sowie 
Karten und Auszug aus der Grundsteuer­
mutterrolle sind im Büreau der Vermögens- 
Verwaltung der Diöcese Gnesen (im erzbi­
schöflichen Palais hieselbst) während der 
Dienststunden einzusehen.

Pod ścisłym dozorem i opieką rodzicielską
dla studentów stół i stancyą w
blizkości gimnazyum wskaże od 1 paździer­
nika Wny Wachę pod Czarnym Orłem.

(5060)
Filolog, Polak, poszukuje miejsca

guwernera

Kompletne konserwatoryczne wy­
kształcenie w artystycznej grze 
na fortepianie, teoretycznie 
i praktycznie, odebrać można w 
zakładzie Wawrowskiego 

przy Wrocławskiej ulicy 18. 37. !
(5070)

zaraz lub od 1 października. Bliższćj 
wiadomości udzieli p. Dr. Lindner, 
profesor gimnazyum ad St. Mariam 
Magdalenom w Poznaniu. [3784]

Skład mój herbaty chińskiej osta­
tniego sprzętu uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami. Poznań, J. N. Piotro­
wski. (5072)

Pomocnicy krawieccy
znajdą stałe zatrudnienie. (5078)

M. Felerowicz.
Młoda panna z bardzo porządnej fami­

lii, moralnego prowadzenia, pragnie się wy­
uczyć gospodarstwa kobiecego, 
do którego zdatna i zręczna, może też być 
pomocą w ubieraniu pani lub dzieci, szyciu 
prasowaniu. Adres: W. Ł. Strzelno 
poste restante. (5063)

Osoba znająca s ę na gospodarstwie, 
krawłecczyznie, białem szyciu 
1 biegła w szyciu na maszynie, 
poszukuje miejsca zaraz. Adres: poste re 
stante V. S. J. Śrem. (5047)

Egzamin wolontaryu-
CyArtT Nowe kursa rozpocz. się 12. 
ÖZAJ W , paźdz. Pensya. Berlińska

Prawdziwy

ang. porter
waru Ba 
t cukieiK.

z browaru Barclay Perkins et Gomp. 
poleca cukiernia (3784)

Wrocławska ulica 14.

Świeży kawior!
astr, wielko ziarnisty funt 2 tai., ser szwaj­
carski funt 10 sgr. wielkie flądry i bydlinki 
dziś odebrał i poleca (5081)

K.. Szulc, Wodna ulica 25.
Małe Barbary Ikr. 8 stajnia na 

3 koili e ł remiza od? 1 października 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły u gospoda­
rza tamże 2-gie piętro. (5039)

Królewski komisarz dla zarzą­
du majątku Archidyecezyi 

Gnieźnieńskiej.
Nollau,

królewski radzca ziemiański._______

Obwieszczenie.
Stajnie i remizy przy Kamelaryskiem placu 

za jatkami chlebowemi mają od 1 października 
rb. na dalszy czas za dwutygodniowem wy­
powiedzeniem # (5073)

dnia 30 września rb.
przed południem o godzinie 10 

w sali ratusza być wydzierżawione, na co chęć 
dzierżawy mających zapraszamy.

Poznań, dnia 22 września 1874.

Magistrat.

Der Königliche Komissarius für 
die Vermögens-Verwaltung der 

Diöcese Gnesen.
Nollau,

______Königlicher Landrath._________

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:
Dzieła Jana hr. z Ostroroga 

pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań 1622.
Naszym nakładem wyjdzie 3 paździeru. rb.

ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 
Poznań. (5033)

Dr. Theile. I
Do wynajęcia wielki plac do 

drzewa, oraz kram i sklep 
wielki. Bliższa wiadomość w biu-
rze „Ula“ przy Ślusarskićj ul. Nr.
6. I. piętro. (5077)

Zielonogórskie winogrona do 
kuracyi i jedzenia,

(przepis użycia bezpłatnie), w bieżącym roku wyborne, 
funt brutto 3’/s sgr., 10 funtów wraz z opakowaniem i por- 
toryum 1 tal. 10 sgr., rozsyła za frank, przesłaniem należności
Ludwik Steru, Zielonogóra

(Grünberg) w Szl. (4957)

Zakład naukowy dla na­
uczycielek do Froeblo- 

wskicli ogrodów.
Nowy kur3 ■ rozpocznie się dnia 6 

października rb. Zgłoszenia do 
25 września rb. Prospekty bezpłatnie.

J. Grosmann, 1
dyrektor zakładu naukowego dla na­
uczycielek do Froeblowskich ogrodów

w Bydgoszczy.
E. Weyl,

19 Wrocławska ulica 19 
poleca, wróciwszy z podróży odbytej celem 
zakupów, najnowsze i najpiękniejsze 
przedmioty sezonu dla stroju i gar­
derobydamskiej. (5080)

Wełnę na pończochy, chu­
stki] wełnią., Cachenez, sza­
liki, kołnierzyki, mankietki, 
koronki, blondyny, szarfy, 
guziki i posamoniczne wy­
stroje poleca w wielkim doborze

A. Muller,
Wilhelmowski plac Nr. 10.

Z tem połączyłem juk najobficiej zaopatrzony

Magazyn strojów
a nadto przyjmuję kapelusze do prze­
rabiania. (5o76)

Stralsundzkie karty 
do grania

do nabycia u (5074)

Ryszarda Fischera.

J. Elilert, jubiler i złoto^
Wrocławska ul. Nr. 9. (235ä

poleca swój zakład wyrobów z złota i Sr,, 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie nn* 
roboty jako też reparacye w tych przedmiot ibi, 
prędko i starannie wykonane zostaną. ’

liikcyik.
W piątek dnia 25 bm. rano orfik* 

godziny sprzedawać będę publicznie na« 
dwórzu przy Wiłhelmowskiej ulicy n 
(nieruchomość Wiśniewskiego) z masy b •*$ 
kursowej Wróblewskiego prawd^J

wina Kord ca u v
1 inne wina jako to: kilka óksefu 
francuskiego wina czerwone., 
białego, koniaku, dalej w butę*,, 
większe partye Chateau Oravl(.j 
Jąuleni, Sautei nes, rumu, 
niaku 1 t. d. (5044)!

Manheimer v£
zarządzca masy. 1 111

Aukcya bydła.
W piątek dnia 25 wrześni;

rb. po południu o 3 godzinie spj 
dawać będę publicznie najwięcej dJ f 
cemu na Zawadach 15 w gościa 1 
Jabłonowskiego około (5083)1

15 sztuk dobryer 
krów dojnych jako 

konia roboczego.
Rychlewski,

Królewski komisarz aukcyjny,

OGŁOSZENIE
terminu do zbadania kilku dopićro po 
upływie wyznaczonego czasu zapowie­

dzianych pretensyi 
[§. 176 ordyn. konk. §. 30 instr.]
W konkursie nad majątkiem właściciela 

dóbr rycerskich Tadeusza Chłapo­
wskiego w Rombinie jako osobiście odpo­
wiedzialnego spólaika towarzystwa koman­
dytowego na akcye pod firmą Biliński, 
Chłapowski, Plater 1 Spółka 
zapowiedzieli po czasie pretensye i wprawdzie 
t, prawem pierwszeństwa VI. klasy

1, królewska kasa sądowa w 
Łobżenicy koszta w ilości 229 tal. 28 
sgr. bez prawa pierwszeństwa,

2 hrabia Bolesław Bnlsiski w
’ Dąbkach pod Wyrzyskiem 7112 tal. 3 sgr.

3, Maksymilian Jarantowskl 
w Lewicach 1100 tal.

4, pani Paulina Weleher w Po­
znaniu 64,799 tal. 15 sgr.

5, właściciel dóbr rycerskich Stanisław 
(Łubieński w Budziszewie 28,600 tal.

6, kupiec Bernard Rawicz w Po­
znaniu 387 tal.

7, zarządzca masy konkursowej hrabiego 
Bnińskiego adwokat Schmidt w Byd­
goszczy 201,090 tal. 20 sgr.

8, właściciel dóbr rycerskich August 
Łubomęskl w Gniewkowie 480 tal.

9 dyrektor ziemstwa Józef Mora- 
’ wskl w Poznaniu 28,039 tal. 16 sgr.

Termin do zbadania tych pretensyi na
17 października 1874 r.

przed południem o godzinie 9tćj 
przed nitój podpisanym komisarzem w sali 
posiedzeń nowego gmachu sądowego tutaj wy­
znaczonym został, o czem wierzycieli, którzy 
swe pretensye zapowiedzieli, zawiadamiamy.

Kościan, 14 września 1874. (5064)

Król. Sąd powiat. Wydz. I.
Komisarz konkursu.

podp. Meissner. 

Kalendarz
dla rólników
na r. 18S5

Sukna, hukskiny, 
Materye na żakiety i pa-

lctoty («sei 
Kamizelki, Caehenez

Krawatki etc.

Trzy T|2-roczne
niadorr

do rozpłodu
zdatne wielkićj angiel. rasy Lincoln

ćwierćroczne

prosięta
ma do sprzedania (5035]

Dominium Marcelin"

¡lisia
spi

«j
}“>
klery
ijży

Itoją 
lie V
rzęs
iielk
iose 

(5035] { r

Z powodu rozszerzenia pup ga­
zowych przy Nowćj ulicy gaz przez 
dzień dzisiejszy zatrzymany zostanie.

Poznań, dnia 24 września 1874.
Dyrek. zakładu gazowego.

(6065)

Berlin, 23 wrześni*.

Niemieokie papiery.

Brusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dito

Lis (.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Z&ohodnio-pruskl»
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

ułożony pod kierunkiem nauczycieli 
Wyższej szkoły rolniczej imienia 

„Haliny“ w Zabikowie.
Oprawny w płótno 25 sgr., w skórkę 1 tal., 

przekładany papierem 1 tal. i 1 tal. 7’/2 sgr.
Kalendarz ten w dogodnym formacie kie- 

szonkow m zawiera oprócz zwyczajnej części 
kalendarzowej, jarmarków 50 najwięcej uży­
wanych tabel, przepisów etc. (5Ó79)

Prosimy o wczesne zamówienia.

WeitgeberiSp.
Przy Dług ej ulley Sr. 1 w blizko- 

ści gimnazyum i Realnej szkoły jest po­
kój dla studentów do wynajęcia. Bliż­
szej wiadomości udzieli gospodarz. (5043)

uczęszczają- 
9 cych do tu­

tejszego gimnazyum, przyjmuje na Htół 1 
dzi

Studentów.
staneyą od 1 października (5051)

wdowa Sckweder
w Inowrocławiu.

Od 1 października poszukuje się 
kilku

studentów nastancyą
Obok opieki i umiejętnego prowadze­
nia zapewnia się im pomoc w naukach 
konwersacyą niemiecką, i francuzką a 
w razie potrzeby korzystanie z forte­
pianu.

Oferty przyjmuje
Kazimierz Neuman,

Wodna ulica 1, naprzeciw szkoły Lu­
dwiki.

Wrocł. prow. weksl. 
dito wekalowy

entr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.

41 ż.
ź

641
80|
68 p.

4} 105} p.
4 99# P-
3} 92} p.
3} 132} ż

3} 88} p.
4 96} p.
4} 102} p.
4 95} p.
3} 85} p.
4 - P-
4 — P-
3} 87 p.
4 96} p.
4} 101} p.
6 - P-
4 — P-
4} 101} p.
4 98} ż.
4 98} p.
4 198 p.

dito dito produk

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5 
4

104 ż.
831 p.
1921 p.
112| p
60 o.
106J p. 
150-495-5 i-I 
- 1 P- 
80 p.
16 i.
113ł p.
175 p.

Akoye bankowe.

Bergsko-maroh. bank 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.]

85| p. 
116i p.

Akcye przemyałowe.

Berliński kantor drzew.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito MarienhUtte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage.

100} p 
90t p. 
62 p.
94 p. 
!40i p. 
67| p. 
76 p. 
56 p. 
37 p. 
27J p.

Akoya zakładowe I obllgacye kolei 
Żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szozeoińska

93Í-2J-3 p. 
88 p.
150J p.

Pomimo że pp. Akcyonaryuszy 
naszych prosiliśmy o zwrot kartek 
subskrypcyjnych na akcye II em. 
do 25 bm., nie stało się to jednakże 
z powodu wyjazdu wielu osób na 
wystawę warszawską, oczekujemy 
więc rzeczonych kartek do ft-go 
października rb.

Wronki, dnia 23 września 1874.

Garbarnia Poznańska
na akcye.

Dery i chustki podróżowe, 
Płaszcze od deszczu

są w największym wyborze na składzie.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Zakład

fryzowania dam

(5071)

Prawdziwy

Leopoldshallski Kainit
(Schwefelsaures Kali-Magnesia-Salz) 

wyborny środek nawozowy szczególnie dla łąk, kartofli, zbóż, rzep, wina, chmielu itd. 
itd. znachodzi się w większych ilościach tylko w (5068)

książęco-anhalt. kopalniach soliLeopoldshąll
i wchodzi w konsumcyą jedynie przefemnie, jako urzędowego pełnomocnika książęcego 
rządu lub przezmoje agentury.

Zawartość prawdziwego leopoldahallsklego Kainltu znaną jest 
dostatecznie z moich licznie rozesłanych urzędowych rozbiorów a wielu agrono­
mów przekłada go nad fabrykaty dla tego, ponieważ bezpo­
średnia przesyłka azę, strony kslążęe. zarządu kopalni sńll 
daje rękojmię, że Ilość obiecanego siarczanu Kall-Magnezyl 
dostawia się rzeczywiście.

Prawdziwy leopoldshallski Kainit polec amusilnie Szanownej Publiczności agro-
nomieznéj. Ceny podane jak najtańsze.

Gustaw Ziegler, Dessau.

pod Poznaniem. asad
Urzędnik gospodarczy

z kilkoletnią praktyką przy znacznych j 
spodarstwach, obeznany z buchhalteryą i aż, 
piecką, poszukuje stosownego miejsca od |0ff6 
października. Bliższe wiadomości w RtL... 
Dzień. Pozn. pod Wr. 494.4. (<fe

E. Hah.a’a w Chojnicach
Rynek 93.

poleca się do wyrobu robót z włosów 
każdego rodzaju jako to tupetów, war­
koczy, lok. szynlonów, długich i 
krótkich , łańcuszków z włosów, 
sznurów, branzoletek, buto­
nów, brosz, kwiatów, obrączek, 
szpilek dla panów etc. (5069)

Wszelkie zlecenia wykonują się nader 
elegancko wedle najnowszych wzorów i 
obliczają się po cenach przystępnych. Ró­
wnocześnie pozwalam sobie donieść, że 
wielki wybór warkoczy rozmai­
tych kolorów i długości z uciętych włosów 
jest zawsze na składzie. Zlecenia zamiej­
scowe uskuteczniają się w czasie jak naj­
krótszym.
Osobny salon do fryzowa­
nia i farbowania włosów 

dla dam
polecam do łaskawego uwzględnienia.

Uścikowo p. Janówiec potr^n 
buje od 1 października
pisarza gospodarcze# (
któryby się także znał na prowad Śj " 
niu rachunków. —Zaświadczenia i czb 
komendacye powinny być franco i I01 
desłane. (5067J

1SZ]
¡iet

tot
(lfV¡¿konom p^zTSiSk

ntodzielnie zarządzał folwarkiem, post trze
kuje miejsca od św. Michała. h g'Zgłosić się należy do p. Wesołowski 
go w Trzemesznie. (5042)b,(5042)

Elew gospodarce;
życzy sobie znaleźć zatrudnienie od 
października. Uckla poste restart ” 

(»0661H. w. lip. ia.
Pisarz gospodarczy,,

kawaler, biegły w swym fachu, poszukuje mi#086 
sca od 1 października r. b. Adres post' 
rest. M. M. Wojkowo fr.

Młody słuźąeyo
kawaler, w jak najlepsze zaopatrzony 
dectwa, wolny od wojska, poszukuje od 
października rb. miejsca. O łaskawe ofert] 
uprasza się pod lit. F. K. poste rt‘ 
stante Wronki. (5035)__

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada-

wnione i wszelkie cierpienia kanałów ed,ls- 
chowych ustępują po użyciu Rurek antia: t- 
matycznych p Levasseura, 19 me de '» 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewieża, w Warszawie w składzie .j- 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Dyrekcya Teatru 
polskiego

ma honor zawiadomić, iż przedst» 
wlenle w czwartek 1 soboK 
z nienależnych od dyrekcyi powoda 
danćm nie będzie.

Dyrekcya.

kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej.
Bzesko-grai ck„
■'Galicyjska Karo Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

ditc iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol,

południowa 
K il. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W ars zawsko-wieaeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p

32 p.
1131-2H P- 
355 pł.
70| p.
37 p.
171J p.
150 p. 
193-2Î-3 p. 
l01J-;-J p. 
90,-90-f p.

41 p. 
l20ł ż. 
39 p. 
102| p. 
lOli p.
-,P- 89¿ p. 
30¿ p. 
59¡ p. 
70ł ż.

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

l00f p. 
lOlf p. 
- p-

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1 5. 12} ż. 

—• — P-
P-92# p. 

94> pł. 
81# P 
4

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

94 p. 
— ż. 
62 ż.

P-

P- 
80} p. 
16 p. 
151 i. 
113 p. 
117 ż.

Papiery pruskie.

Poznan, 24 września.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100 i. 
106 p.
101 p. 
123, ż. 
93}' ż.

Listy rentowe i zastawne. Żelazne koleje

lit

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

rent* sreb. 
papier, 
fosy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Kosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pola, listy zast. Ul em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 188S

it 69 p.
66 p. 
110 i. 
117 p.
108¿ p. 
97i p.j 
155 p. 
152 p.

87 p.
80$ p. 
80 ż. 
68$ p. 
104# p. 
98f p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

»4
4
4
5 
5

?
5
3
4

97ł ż.
95J i. 
984 4* 
101 p. 
100} ż. 
99} ż.
— ż. 
100} i.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

87 i. 
178 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsoh. prus. poł. ako z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

96 p.
— P- 
105 p. 
38 ż.
— P- 
37} i.
— P- 
172 i.
— P-
— ż.

— P-
102} p.
- P- 
113 i.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Kolój Rudolfa ako. z. 5 — i
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 198 ś-
dito półn.-zaohod.ak. z. 5 — p.
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 88 p-
Rumuńska kol. ako. z. 5 41 z- j
Rosyj. kol. państ. ak. z. 6 - P-
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 - p.
Warszawsko-wied. ak. z. 5 86 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 _ ż.

Włoska renta 5 64} ż.
dito akcye tytun. 6 — t.
dito obligaoye tyt. 6 p:

Austr. noty bank. — 93 Z.
dito renta papierowa 4I 64} P-

Austr. renta srebrna 4} 69} z.
Pols. lik. listy 4 69o ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89} Í.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 - .

dito 1871 5 - ,P;
Ros. noty bank. — 94} ś.

Akcye przemyałowe

Gentr. bank bud. Berlin.
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito ¿aura 
dito MarienhUtte 

Pozn. bro. (Feldsobloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtttte
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